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• 23 SIERPNIA br. cala Ru­
munia uroc~yście obchooziła swój 
wielki jubileusz - 25 roczn'cę 
wyzwe>lenia kraju z 1arzma fa­
szystowskiego. 

W Bukareszcie odbyła się z tej 
okazji wielka defilada wojsko­
wa 01 az manifestacja ludności, 
w któr~j uczestn i czyło ok. 30-0 
tys. osób., 
+ .ZA UZNANIEM przez NRF 

granicy na Odrze i Nysie wypo 
wiedział się sekretarz generalny 
Chrześcijańskiego Stowarzysze­
nia !\~!odzieżowego (CVJM) i prze 
'\'.rOdntczący organizacji krajowe1 
„Jugendring0 w Hamburgu, Ger 
hard Weber. 

Postulat uznania i;ranicy na 
Odrze i Nysie zawiera jego o­
świadczenie, ogłoszone z okazii 
I wrzl'śnia - 30 rocznicy napaś 
ci na Polskę. 

+ PREZYDENT USA Richard 
Nixon konferował w piątek ze 
i.woimi najbl ! ższyml wspćiłpra­
cownikami podczas powrotnej 
pxiróży samolotem z San Fran­
cisco, gdzie spotkał się z mar'.o 
netkowym prezydentem Korei 
południowej Pak Dżong Hyi. 
Uczestniczyli w niej: przewodni 
czący delegacji USA na konfe­
rencję paryską w sprawle Wiet 
namu Cabot Lodge. sek~etarz 
stanu Rogers oraz doradca pre­
zydenta K issinger. Szczegółów 
rozmowy nie ujawnioo-,. Jak 
przypuszcza ją kom en ta torzy po­
lityczni, dotyczyła ona sytuacj; 
w Azji połudn iowo-wschodniej. 

+ W SOBOTĘ w Warce, nad 
którą 25 lat temu stoczyły swą 
pierwszą walkę samoloty ludo­
wego lotnictwa polskiego - I 
pułku lotnictwa myśliwskiego „ Warszawa" odbyl) sie central­
ne uroczystości tegorocznego 
święta lotnictwa. 
+ W SOBOTĘ rozpoczął się Już 

30, wenecki fest:wal f'.lmowy. 
W ciągu 8 dni trwan'a fe>t•walu 
wyświetlonych zostanie 26 fil­
mów z 17 krajów. 

• w OSRODKU badali kos­
micznych Kourou w Gujanie 
Francuskiej odpalono francuską 
rakietę-sondę typu ,,Eridan". O­
statni człon. ważący 400 kg, o­
siagnął wysokość Prawie 250 km. 
Była to czwarta i ostatnia pró 

ba techniczna. W najbliższych 
miesiącach pierwszy eg7emplarz 
rakiety zostanie przekazany na-
1Jkowcom. 
+ RZĄD Konga BrazzaY\lle \ 

Tymczas„wy Rząd Rewolucyjny 
Republ '. ki Wietnamu Południowe 
go osiągnęły porozumien ie w 
spraw!e ustanowienia stosunków 
dyplomatycznych. 

+ STOLICA Francji obchodzi­
ła 25 rocznicę wyzwolenia Pary­
ża z n iewoli hitlerowskiej. 

w budynku Rady Miejskiej Pa 
ryża otwarto wystawę llcznych 
dokumentów, poświęconych tej 
rocznicy. 

• w STOLICY Republiki Do­
minikańsk'ej krążą liczne pogło 
ski - pcsze AFP - jakoby k aj 
ten znajdował się w przededn iu 
2amer.chu stanu, wymierzt>nego 
przeciwko rządowi pre,ydenta 
Balag11era. 

+ HISZPAJQ"SKI sąd wojskowy 
w Burgos skazał czterech mło­
dych patriotów baskijski eh na 
kary więzienia od 6 do 16 lat. 

• NA FRANCUSKIEJ R iw ie-
rze wybuchł wielki p-,żar lasów. 
Objął on gęsto zadrzew'.one ter e 
ny w okollcaci> Valt>onne - Ro 
quefort - B:ot, na zachód od 
Cannes. Ludność kilku wio.sek 
została ewakuowana. 

+ ODDZIAŁY secesjonistów 
biafrańskich atakowały bezsku­
tecznie w ciągu ubiegłego tygo­
dnia pozycje armii nigeryjskiej 
w pobliżu miasta Onitsza. pró­
bując zdobyć ten ważny ośro­
dek handlowy i strategiczny. W 
walce o miasto siły separaty­
styczne straciły ponad 100 żoł­
nierzy. 

• PADAJĄCE od kilku dnl 
nad południowym Meksykiem 
ulewne deszcze spowxiowały po 
wódź. Wiele os iedli ludzkich zo 
stało odc ' ętych. Z a blokowane są 
drogi, poprzerywana jest tącz­
no5ć. 

+ NOWYM premierem reżimu 
sajgońskiego został gen. Tran i 
Th i eo . Khiem, . ~otychczasowy wij 
cePrem1er i m1n1ster spraw we­
wnętrznych. 

+ ZJEDNOCZONA Republika 
Arabska postanowiła odwołać 
swego ambasadora z Bukaresz;u 
w związku z decyzją Rumun :i 
podn iesien ia swego przedstawi­
cielstwa w Izraelu do rangi am­
basady. 

Lekane z Teheranu d-On i eśli, I 
te p r zebadali człowieka, k•.ocy I 
ma mezwyklą budowę anato­
!14czną. 

24-letnl Mahmoud Vazirl ma 
at ł nerki, serce i śledzionę 
umieszczoną z prawej strony 
ciała i pozbawiony Jest wyrost 
ka nba·czkowego_ 

Pomimo tego jest on w do­
skonalej form.e t:zycznej l co 
dzienn:e kU ka godzin po9wię­
ca na uv &Portowe. 
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w Jerozolimie 

Protestacyjny ~!~.~J .. ;~.~!,a~.~~·-
Ludność arabska w Jerozoli­

mie przystąpiła w so bote do 
strajku powszechnego w okupo 
wanej przez Izrael części Jero­
zolimy oraiz w miastach na za• 

Syjam żąda 
wycofania 
wojsk USA 
Władze syjamskie zwróciły 

chód oo Jordanii, tym samym 
dala ona wyraz protestowi i 
oburzeniu z powodu zniszcze­
nia meczetu Al-Aksa. 

Ulice dzielnicy arabskiej w 
Jerozolimie opustoszały. Krąży­
ły po nich jedynie patrole izra­
elskie. 

Z Bejrutu donoszą, że lud-

skich sił zbrojnych poinformo­
wał, tż oddziały jordańskie 
zniszczyły wczoraj czołg izrael 
ski oraz zadały siłom nieprzy­
jacielskim duże straty podczas 
wymiany ognia ~a nastąpiła 
wczoraj po połud_niu w rejonie 
Umm al-Szurat na północ od 
mostu króla Husajna, 
Siły jordańskie nie poniosty 

żadnych strat. 
Wczoraj około południa w 

południowej części Kanału Sues 
skiego doszlo do wymiany ognia 
między izraelskimi a egipskimi 
wojskami. 

Jak oświadczył przedstawiciel 
dowództwa sil zbrojnych ZRA, 
strzelanina z zastosowaniem 
artylerii ciężkiej objęła strefę 
na poludnie od Jeziora Gorzkie 
go, w rejonie El Szatt, portu 
Tufik i Abadii. I 

s 
w Czechosłowacji 

za naruszenie porządku publicznego 
Jak 1n!ormuje Agencja CTK, 

rząd CSRS omówił w , M iu 22 
bm. wydarzenia ostatnich dni 
oraz obecną sytuację po!ltycz 
ną w Czechoslowacji. 
Rząo stwierdził. że siły anty­

socjalistyczne i antyradzieckie 
znowu usiłowały zatrzymać 
proces konnlidacji i wtrącić 
kraj w głęboki kryzys polltycz 
ny. W tym celu próbowały wy 
korzystać rocznicę wyda.rzeń 
sierpniowych, do czego od dłuż 
szego czasu się przygotowywa­
ły. Jednakże plany s1l anty­
socjalistycznych poniosły !la­
sko. Tylko w kilku m iasta ch, 
przede wszystkim w Pradze i 

odniosło rany. w tym równ i eż 
członkowie oddziałów bezpie­
czeństwa publicznego. 

W tej otwa-rtej decydującej 
walce siły antysocjalistyczne 
zostały rozbite. 

W piątek Prezydium Zgroma 
dzenia Federalnego rozpatrzył:> 
rządowy projekt dekretu Pre­
zydium Zgromadzenia Federat 
nego o niektórych tymczaso­
wych krokach niezbędnych dla 
utrwalen ia I ochrony porząd­
ku publicznego. 

Premier Czernik odczyta! ko 
munikat o posiedzeniu rządu, 
który omówi! nadzwycz;ijną sy 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
Brnie, sił'.ITTl a.ntysocjal!stycz·.-----------------
nym udało się zebrać g rupy 
ludz.i, którzy dokonywali ak­
tów przemocy i wandalizmu o­
ra.z bezpośrednio zaatakowali 
oddziały strzegące porządku pu 
blicznego. Aktów tych dokony 
wały zdeklasowane elementy 
przestępcze, do których przyłą 
czyły slę grupy wprowadzo­
nych w błąd młodych ludzi. 
Wyrządzon"> znaezne szkody 
materialne. Z winy przestęp­
ców, którzy .zdołali wykraść 
broń. zginęło 5 osób, a wiele 

Irlandia Płn. 

Peru 

Nacjonalizacja 
spółki naftowej 
Rząd peruwiański wywłasz. 

czy! w piątek drogą specjalnego 
dekretu cały majątek ruchomy 
i nieruchomy, należący do spół-

1 
ki „International Petroleum". 

----
Rozbrojenie rezerwy policyjnej 
Oddziały rezerwy policyjnej 

będą musiały złożyć broń, któ 
ra zostanie zmagazynowana -
oświadczy! podczas konferencji 
prasowej gen. Freeland, dowód 
ca wojsk brytyjskich stacjonu­
jących w Iruandii Północnej. 

Generał Freeland zapewnił 
równocześnie, że oddziały re­
zerwy policyjnej nie będą od­
tąd używane do utrzymania po 
rządku w Irlandii Północnej. 

się do rządu SLanów Zjedno­
czonych z prośba o nawiazauie 
rozmów miedzy prze ds ta wicie­
Jami obydwu krajów w spra­
wie wycofania stacjonujących 
w Syjamie wojsk amerykań­
skich. 

Liczba tych wojsk, według 
oficjalnych danych. wynosi 41 
tysięcy. 

ność przystąpiła w sobotę rów­
nież do strajku powszechnego, 
ogłoszonego przez muftiego kra 
ju, Hassana Chalida. Urzędy, 
biura I sklepy w centrum mias­
ta były pozamykane. Partie 
chrześcijańskie za powiedziały, 
że poprą akcje muzułmanów. 
Wielotysięczne tłumy formowa­
ły pochody demonstracyjne. 
Niesiono transparenty z na1>i­
sami żądającymi poparcia wal­
ki powstańców arabsl<icb prze­
ciwko Izraelowi. 

* * • • • 
28 procent przewozów pasażerskich na świecie 
Połączenia z przeszło 50 krajami 

Ponadto w Syjamie znajduje 
się 1200-osobowy amerykań•ki 
personel wojskowy. trudniący 
się szkoleniem wojsk syjam­
skich. 

Sekretariat Ligi Krajów Arab 
skich zwrócił sie do ministrów 
spraw zagranicznych państw ... 
członków Ligi - o wzięcie u­
działu w poniedziałek na nad­
zwyczajnym posiedzeniu. które 
poświęcone będzie sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, wynikłej w 
związku z ostatnimi wydarze­
niami związanym.i ze spaleniem 

Lotnictwo w ZSRR 

z Belfastu donoszą, ze rząd 
pótnocnoLrlandzki wydal w so 
bo tę zakaz dem e>nstracyjnego 
rajdu samochodowego zaledwie 
na parę godz:n przed 1ego roz 
poczec:em. Ten rajd mia ł być 
protestem przeciwko rozbroje­
n iu specjalnej rezecwy policyj 
nej , organizowanemu P_rzez 
ekstrem istycznego przywódcę 
protestanckiego past">ra Pais­
leya. Wła<1ze pólnocnoirlandz­
k •e uznały . że tego rodzaju 
impreza stanowiłabv narusze-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Amervkański Departament 
Stanu Podał do wiadon1ości, że 
Stany Zjednoczone zi;odzilv 
się podjąć dyskusję ~ reżimem 
syjamskim w sprawie redukcji 
sil amerykańskic_h stacjonują-j 
cych w tym kraJu. (Dalszy ciąg na str. 2) 

samoloty lotnictwa pasażer­
skiego Związku Radzieckiego 
odbywają obecnie regularne 
bty do ponad 50 krajów Eu­
ropy, Azj i, Afryki i Ame:yki. 
Na „Aerofłot" przypada po­
nad 28 proc. wszystk:ch prze­
wozów sw1atowego transportu 
powietrznego. 

Amerykańska baza Da Nang 
W najbbzszej pięciolatce (1971 

- 1975) lotn ictwo pasażersk i e 
ZSRR w 1eszcze szybszym tern 
pie przcchn-d..:ć l>t;dl'!le na sa­
moloty o napędz:e od: zut")• 
wym. o więks zej szyl>kosc1 po 
dróżnej I dużej ładowności . 
Przemysł lotniczy wypcodukuje 
wkrótce samolot „TU-154", któ 
ry w pierwszym wariancie za„ 
b.erać będzie 156 pasaze :·ów. a 
w następnym 220-240 pasaże­
rów. Rozpocznie się też produk 
cia samolotów „BE-30" dla h 
kalnych lin ii lotniczych. W n '.e 
dalekiej przyszłości wejdzie do 
eksploatacji na krajowych i 

pod nieustannym ogniem 
portqzontów 

W Wietnamie południowym 
nadal trwają zacięte walki mię 
dzy siłami wyzwoleńczy1ni a 
wojskami agresora. Objęły one 
rejony poło,one w prowincjach 
północnych oraz centralnych. 

W sobotę rano partyzanci 
przypuścili szturm na pozycje 
an1erykai1skie 'h pobliżu tniasta 
Tam Ky na płaskowyżu cen­
tralnym. Pozycje te zostały 
ostrzelane silnym ogniem rakie 
towyrn i możdzierzowyn1. Ra­
kiety partyzanckie eksplodowa­
ł~ również w centrum dawnej 
stolicy cesarskiej Hue. 

Od tygodnia trwają zacięte 
walki w pobliżu największej 
bazy powietrzno-morskiej USA 
w Wietnamie południowym 
Da Nang. Pl"Zez całą noc party­
zanci ostrzeliwali ogniem arty­
leryjskim pozycje obronne dy­
wizji „Americal", znajdującej 
się w odległości 48 km na po­
łudnie od Da Nang. W rejonie 
tym w piątek wieczorem patrioci 
zestrzelili helikopter USA. 8 
członków załogi poniosło śmierć. 

W prowincji Quang Tin party 
zanci ostrzelali bazę artylerii 
amerykańskiej „ West". Jeden 

Piosenkarz radziecki Muslim 
MagomaJe w okazał się naJlep­
szym wykonawcą i lnterpreta­
torem polskiej piosenki w tego 
rocznym lX M1ędz}narouow,m 
Festiwalu w Sopocie. W jego 
wykonaniu w czasie koncertu 
„DzieD Polski" usłyszeliśmy pio 
senkę Krzysztofa Sado"skiego 
I Andrzeja Kudelskiego „ Wlas 
nie tego dnia" (rosy jsl<ie słowa 

Anatola Dmochowskiego). 
Drugą nagrodę za ibterpreta­
cJę piosenki „\\' iatr, jesienny 
gitarzysta" Krzysztofa Sadow­
skiego i Tadeusza Kubiaka o­
trzymała piosenkarka bułgar­
ska Yordanka Christowa. „Brą 
zową medalistką" została H1sz 
panka Conchita Bautista. W 
jej interpretacji podobała się 
piosenka „Bałałajka" Henryka 
Klejnego i Tadeusza Urgacza. 

Nagrodt: ministra kultury Bel 
gii otrzymał przedstawiciel USA 
John Gittings, który zaśpiewał 
,,Po ten kwiat czerwonyu Je„ 
rzego Wasowskiego i Bronisła 
wa Broka. 

Wyróżnienie agencji autor-
skiej przypadło w Udziale ze­
społowi kubańskiemu Ei Jił-
2uero. który wykona! piosen­
kę „Takie ładne oczy" Sewery 
na Krajewskie~o i M. · Dagma­
na. 

żołnierz został zabity, a 1' ran­
nych. 

LIK 
JUŻ 3 WRZESNIA UKAŻE SIĘ KOLEJNY NUMER Ló­
DZKIEGO INFORMATORA KULTURALNEGO. JEST TO 
BEZPLATNY DODATEK DO „DZIENNIKA LÓDZKlE­
GO". 

*REPERTUAR TEATRÓW, + PREMIERY FILMO­
WE, *IMPREZY ARTYSTYCZNE, + SPORT --t. TEKST 
I NUTY PIOSENKI. CAŁOSC BOGATO ILUSTROWA­
NA! WSZYSTKIE ZAINTERESOWANE INSTYTUCJE 
PROSIMY O NADSYŁANIE MATERIAŁÓW DO ŁIK. 

Już 3 września! 
łiowy lnlormalor Kulturalny. 

MUSLIM J\.IAGOMAJEW 
„Votum separatum" publicz­

ności wobec decyzji jury nale­
ży do tradycji festiwalowych 
konkursów, a sopocki MFP by­
najmniej nie na,leżał dotychczas 
do wyjątków. Tym razem jed­
nak nagrody przyznane przez 
jury dla najlepszych interpre-

ekspresją ludową piosenkę ro­
syjską „ W dół po Petersbur­
skiej". 

Jego interpretacja polskiej pio 
senki „WLASNIE TEGO DNIA" 
Krzysztofa Sadowskiego i An­
drzeja Kudelskiego. była mis­
trzowska I nie mniej znakomi­
ta niż rodzimego przeboju. 

Muslim Magomaje,w 
nailepszym interpretatorem 
polskiej ·piosenki 

tatorów polskiej piosenki w 
piątkowym wieczornym koncer­
cie spotkały się z powszechną 
aprobatą żywo reagującej pu­
bliczności festiwalowej. 

Dotyczy to zwłaszcza przy-
znania pierwszej nagrody pio­
senkarzowi radzieckiemu Musll­
mowi Magomajewowi, który 
zdobył powszechną sympatię w! 
downi już w pierwszym kon­
cerc ie .,Piosenka nie zna gra­
nic" za wykonaną z niezwykłą 

27-letn\, wysoki i przystojny 
Muslim Magomajew jest naj­
wybitniejszym piosenkarzem 
Republiki Azerbejdżańskiej i 
jednym z najpopularniejszych 
w Związku Radzieckim. Płyty 
z jego nagraniami rozeszły sie 
w 4 milionach egzemplarzy. 

Pochodzi z rod ziny szczycącej 
się tradycjami muzycznymi. Je­
go dziadek noszący również 
imię Muslim był pierwszym a­
zerbejdżańskim kompozytorem 

międzynarodowych limach sa­
molot o sz.ybk.osci nauazw~c:i{o 
wej „TU-144". Prędkość lotu 
tego li niowca P">Wietrzoego wy 
nosi 2.500 km na godz. Obec­
me kon ty nuowane są Joty do­
świadczalne „TU-144". Jak do 
tychczas samolot zdaje dosko­
nałe egzam:n. 

Jak poLnformował m inister 
lotn ictwa cywilnego ZSRR, w 
eh wili -,becnej samoloty „ Aeco 
fłotu" ob•ługują 600.000 km 
tras pow ie t r znych. Roczn ie 
przewożą one ponad 68 milio­
nów pasażerów. Samoloty i he 
Ukoptery rozsypują środki che 
m iczne na 81 mln hektarów pól 
i ogrodów. 

Przewiduje stę, że w bieżą­
cej p ięc iolatce (1966-70) ,,Aero 
flot" zwię kszy przewny 1,8 ra 
za. Rozbudowywana jest sieć 
lotnisk i portów lotniczych. 

Dziś 8 stron 

Papież odwiedzi 
Hiroszimę 
w kołach zbliżonych do Wa­

tykanu wyraża się przekonanie, 
że w przyszłym roku papież Pa­
weł Vl uda się z wizytą do Hi 
roszin\y w Japonii w związku 
z 25 rocznicą zrzucenia bomby 
atomowej na to miasto. 

\V piątek 22 bm. oficjalnie 
potwierdzono w Watykanie, że 
Paweł VI otrzymał zaproszenie 
do Hiroszimy od burmistrza te­
go miasta. 

W kołach zbliżonych do kurii 
rzymskiej wspomina się rów­
nież o możliwości połączenia 
ewentualnej wizyty do Japonii 
z odwiedzinami papieża w Wiet 
namie. Jak wiadomo, osobisty 
wysłannik Pawia VI bawił w 
swoim czasie w DRW. Mówiło 
się wówczas o ewentualności 
wizyty zwierzchnika kościoła 
katolickiego w Azji południowo­
wschodniej. 

Niedbalstwo przyczyną katastrofy 
na Jeziorze 

Poszukiwania ofiar tragicznej 
katastrofy na Jeziorze Leman­
skim, w czasie ktorej zg:nęły 
24 osoby, w tym 15 dzieci, zo­
stały przerwane. Z dna udało 
si ę wydobyć zwłoki 10 -,sób. 
Nurkowie pracujący przez wiele 
godzin są wycieńczeni i paro­
krotnie wyciągano ich na po­
wierzchnię w stanie omdlenia. 

Równocześnie policja stara się 
ustalić przyczyny wypadku. 

1 autorem dwóch oper „Szach 
Izmail" I „Nargiz". Ojciec 
wybitny artysta malarz zginął 
w czasie drugiej wojny świa­
towej i pochowany jest w Pol 
sce. 
Już ten sam fakt - powie­

dział sprawozdawcy PAP -
sprawia, że mam szczególny 
sentyment i stosunek do wasze­
go pięknego kraju. Wybrzeże 
przypomina mi trochę swym 
pejzazem i kllimatem rodzinne 
Baku. 

w ·Baku stawiał Muslim Mago 
majew pierwsze kroki w · swej 
edukacji muzycznej_ W 1963 ro­
ku wyjechał jako stypendysta 
do med iolańskiej La Scali. Po 
powrocie występuje na scenach 
operowych. Gra m. in. Figara 
w •. Cyruliku sewilskim". Scar­
pia w „Tosce", tytułową rolę 
w „Rigoletto". Bierze też udział l 
w występach estradowych, 
gdzie prezentuje naJnowsze 
przeboje lekkiego repertuaru. 
- Wydaje ml się - mówi Ma­
gomajew - że nie ma i nie 
może być podziału na muzykę 
poważną i lekką. Jest tylko 
muzyka dobra i zła. I to powin 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Lemańskim 
Okazało się, że statek od daw­
na przeciekał i wyruszył w rejs 
wycieczkowy z 20-cen ty metro­
wą warstwą wody w niektorych 
przedziałach. Jeszcze tydzień 
wcześniej turyści, którzy do­
strzegli to niebezpieczeństwo, po 
wiadomili mera miasta Thonon. 
ale ten zlekceważył ostrzezenie. 
Nie zajął się tą sprawą także 
specjalny Inspektorat wodny, 
mający czuwać nad przestrzega 
niem przepisów bezpiec.zeństwa . 
Sam właściciel statku doraźnle 
tylko zalepiał szpary nie chcąc 
przeprowadzać remontu w se­
zonie wakacyjnym. a tym sa­
mym pozbawiać się niezłego 
dochodu. Bezpośrednio po kata ­
strofie twierdził. że wszystkie­
mu są winni „sabotażyści". 

PolicJ a ustaliła też, że właś­
ciciel zamalował żółtą linie 
biegnącą wzdłuż kadłuba stat­
ku. oznaczającą górną granice 
dopuszcza•lnego za nurzenia. ze 
względu na przeciek! statek 
płynął iawsze zanurzony o 15 
centymetrów powyże .1 tej linii. 

Skutki huraganu 
„Camille" 
Według obliczeń amerykań­

skiego towarzystwa ubezpiecze­
niowego, stratv spowodowane 
przez huragan „Camille" w sta 
nach Miss:si pi, Luizjana i Ala 
bama przekroczą 200 mln dola 
rów. 

Jak wynika z niekomplet­
nych doniesie11, olbrzymie szko­
dy wyrządził cyklon w stanie 
Wirginia. W sobotę rano bilans 
zabltyr.ti wynosił 60 osób. Setki 
osób uważa się za zaginione. 
S t raty. ja kie powstały w w yni­
ku wylewu rzeki James okre­
śla się na ponad 10 mln dola­
rów. 



Protestacyjny Zaostrzone kary 
.:.tro1•k Ailrobo.-UJ (Dokończenie ze str. 1) tys. koron dla osób, które we- „Rude Pravo" _ że pra•wie 

_, r-. tuację, jaka wynikła w rezul- zmą udział w akciac~ narusza polowa aresztowanych prowo-

ta·cie wystąp.en róznych s:ł Jących !>orządek publwz.ny, bę katorów przyjechała do Pragi 

(Dokończenie ze str. 1) 

meczetu Al-Aksa w Jero:oo~i-
mie. 

• * 
_Prezydent ZRA Naser, wystą 

plł z pnemówieniem radiowym 
do żołnierzy arabskich i organi 
zacjj ruchu oporu na terenach 
:r.agrabionych pnez wojska 
izraelskie. Podkreśli! on, że na­
rody arabskie muszą dołożyć 
wsxelkich starań, ażeby odzys„ 
kać Jerozolimę i odbud-owae 
spalony meczet Al- Aksa. 

* ... * 

Poinformował on również, że 
list kraj6w arabskich będzie 
rozpowszechniony jako doku­
ment Zgromadzenia Ogólnego . 

* ... * 
W pią tek Z'>Stał zatrzymany 

przez policję izraelską 28-letni 
M:chael Rohen, którego podej 
rzewa się o spow'.>dowanie po 
żaru meczetu Al-Aksa. Brzed 
cz,terema miesiącami przybył 

on z Australii i pracował w 
jednym z kibuców izraebkich. 
Jest on podobno wyznawcą 
sekty „kościół l>oga". Przesłu 
chanie trwa. Szczegółów zeznań 

Przedstawiciele 24 krajów mu Rohena dotychczas nie opubl i-
zulmańskich w ONZ zwrócili się kowano. 
do sekretarza generalneg0 ONZ,----

antysocjalistycznych i ekstre- dą .do ?ich !'a.woływac lub je d'.>piero w ostatnich dniach. 

mistycznych w niektórych mia po~1erac ' nie b~dą wykony- Przytłaczająca większość tych 

stach Czesk iej Republiki S">cja wac rozporządzen kompetent- ludili nie ma stałej pracy i nie 

!lstycznej. Sankcje tego de- nych władz .o przestrzegani~ jednokrotnie już była pociąga 

kretu, który obowiązywać bę- spok'.>ju pu~llcznego. Podnosi na do odpowiedzia•lności sądo-

dzie do 31 grudnia 1969 r„ sto- się wysokośc ka.ry .za szereg wej. Dzienn•i k zaznacza, że do 

sowane będą nie tylko wobec przestępst"'., w tym za obrazę późnych godzin nocnych w 

osób, które zakłócają porzą- republlkl I jej pr_zedsta_wi.ciell dniu 21 sierpnia za~rzymano 66 

dek publiczny i spokojną pra- oraz za obrazę pa!'5tw swiato- obcokrajowców obywateli 

cę ludności, zagrażają bezpie- wego systemu soc1al1Styoz.nego. państw socjalistycznych. Wielu 

czeństwu i życiu obywateli o- Wprowadza się nową karę za z nich - jak podkreśla „Ru-

raz niszczą mienie społeczne, te przestępstwa - zakaz prze de Prav'.>" - brało bezpośred 

lecz również wobec tych, któ bywan ia w określonych m iej - ni udział w organizowaniu pro 

rzy do takich aktów nawołują scowo&ciach od 1 do 5 lat. De wokacji. Większość zatrzyma-

lub je p'>pierają. kret przewiduje możliw1ść nych cudzoziemców - to oby-

Prezyd1um jednomyślnie de- zwolnienia z pracy osób, któ- w.aitele USA i NRF. 

k ret zatwierdziło. Przewiduje re swoją dzialalll1ością naraża- W „Rudym Pravie" opubliko 

się karę 3 miesięcy pozbawie ją na S'l/Wank i.nteresy socjali- wano również komunikat proku 

n ia wolności i grzywnę do 5 stycznego społeczeńsbwa. Wla- ratury okręgu południowomo-
dze państwowe otrzY'ffiują pra rawskiego 0 zajściach w Brnie 

U Thanta oraz do przewodniczą 
cego Rady Bezpieczeństwa, don 
Jaime de Pini<)s z listem, w 
którym żądają bezstronnego 
dochodzenia w sprawie przy­
czyn pożaru meczetu Ał-Aksa 
w Jerozolimie. 

Muslim Magomajew 
wo zawieszania na okres d '> w dniu 21 sierpnia. w komuni-
t~ech miesięcy działalności kacie stwierdza •ię, że grupJ· 
orga.nizacji, jeśli działalność antysocjalistycznych i kontrre-
tej organizacji 7'mier.za do za• 
kłócenia por-ządku publicznego wolucyjnych elementów poważ-

Delegacja krajów muzu1mań­
skich, składająca się z 7 am ba­
sadorów~ w czasie snot.kania z 
U Thantem zażądała również 
podjęcia kroków w celu zapew 
nienia ochroriy miejsc świę­
tych na terytoriach arabskich 
okupowanych przez Izrael. 

Przedstawiono również sekre­
tarzowi generalnemu oburzenie 
całego świata muzułmańskiego 

z uowodu podpalenia mec'Zetu. 
Sekretarz generalnv ONZ, 

U Th ant od powiedział na list 
podpisany przez przedstawicie­
li 24 krajów muzułmańskich . 

Se1<retarz i:eneralnv ONZ wv­
raził u"olewanie z ·oowodu t'e­
go tragiczne1<0 w skutkach in­
cydentu. Dodał on również, iż 
ma nadzieje, że wkrótce usta­
lone zostaną przyczyny pożaru. 

SS-owcy 
gośćmi 

Bundeswehry 
Pismo zachodnioniemieckie 

uDie Tat" informuje, że niedo­
bitki z jednostek wojskowych 
SS są oficjalnymi gośćmi Bun­
deswehry. 

Oficerowie jednostki pancer­
ne.i Bundeswehry, położonej w 
pobliżu Paderborn, za prosili 
jako gości oficjalnych 70 by­
łych żołnierzy SS-owskiego bata 
lionu pancernego 102/502. Wszys­
cy ónl są członkami organiza­
cji HIAG, zrzeszającej byłych j 
SS-owców. 

SS-owskich żołnierzy podej-1 
mowano bardzo gościnnie. Za­
demonstro\vano irn najnowsze 
czołgi typu „Leopard" oraz po 

' kazano transportery opancerzo-
ne i czołgi-amfibie. 

najlepszym interpretatorem 

polskiej 
(Dokończenie ze str. 1) 

no być zawsze podstawowyni 
kryterium oceny. 

YORDANKA CHRISTOWA 
BUŁGARIA 

- W Polsce byłam już kilka­
krotnie, na festiwalu sopoc­
kim po raz pierwszy - powie­
działa laureatka II nagrody za 
interpretację polskiej piosenki 
- Bułgarka Yordanka Christo­
wa. Piosenkę ,,Wiatr, jesienny 
gitarzysta". z którą wystąpiła 

w dniu polskim, wybrała z 
dziewięciu zaproponowanych. 
- Miałam wielką tremę - mó­
wi Yordanka, która w kulua­
rach prasowych uchodzi za jed 
ną z najładniejszych uczestni­
czek festiwalu - gdyż pierwszy 
raz występowałam w konkursie 
z piosenką zagraniczną. Zawsze, 
na wszystkich tego typu impre­
zach, jak festiwa>l sopocki, 
śpiewałam piosenki bułgarskie. 

Christowa jest absolwentką 

Instytutu Muzyki Lekkiej Ra­
dia i Telewizji w Sofii. Swą k.a­
rierę piosenkarską rozpoczęła 

w 1964 roku. Brała udział w 
festiwalach w Budapeszcie, w 
Brasov w Rumunii, Varadero 
na Kubie oraz w licznych \VO­
jażach zagranicznych. W br. 
nakreci swój pierwszy koloro­
wy film dla telewizji belgij­
skiej. Otrzymała również pro­
pozycje występów w Japonii 
i Włoszech. 

CONCHITA BAUTISTA -
HISZPANIA 

Kiedy pod koniec pierwszego, 
inauguracyjnego koncertu w 
Operze Leśnej w Sopocie wy-

piosenki 
szła na estradę szczupła, zgrab­
na blondynka o czarnych 
oczach i zaczęła swój występ 

- widownia ożyła, Hiszpanka 
- Conchita Bautista. porwała 

ją nie tylko melodią, ale i tem 
peramentem. To co zaprezento-, 
wala, było kapitalnym połącze­

niem tarica i wokalistyki, praw 
dziwym pokazem dobrej rewii.' 

W dniu polskim Hiszpanka wy 
brała sentymentalną „Bałałaj­

kę" i jeszcze raz zadziwHa pu­
blicznoSć szerokimi możliwoś­

ciami interpretacyjnymi . za 
interpretację też otrzymała 

trzecią nagrodę międ'~ynarodo­

wego jury. 

Urodzona i wychowana w Se­
willi Conchita Bautista rozpo­
częła swą karierę jako statyst­
ka w Teatro Alvarez Quinterno 
w Sewilli. Sławę przyniosła jej 
rola w musicalu, prowadzonym 
przez Pepe Pinto. Od tego cza­
su występowała w 14 filmach, 
grając m. in. z Elsą Martinelli, 
Rafem Vallone i Antonio Ci­
fariello. Występowała często w 
Ameryce Łacińskiej i krajach 
europejskich. 

W r. 1961 była członkiem na­
rodowej ekipy muzycznej swe­
go kraju w czasie tournee po 
Ameryce, a następnie w Can­
nes. Spiewala w TV w Rio de 
Janeiro, Caracas, Montevideo 
i Lizbonie. Nagrała 20 .płyt w 
Hiszpanii i jeden longplay w 

A:e;;:je. kontakt z publicznoś-1 
cią polską - powiedziała - po­
twierdza panującą w Hiszpanii 
opinię o muzykalności Polaków. 
Jestem naprawdę zachwycona 
Sopotem, a przede wszystkim 
reakcją widowni. 

lub niewyk1'!lywania zadań pro nie narusźyły tam porządek 
dukcyjnych. Dopuszczalne oę- publiczny, niszczyły mienie 
dzie równ1eż xozwiązanie ta- społeczne i mienie osobiste oby-
kiej organizacji. wateli. W akcji przywracania 

Pod pczewodnictwem premie 
ra Razla rząd Czes&iej Repu­
bl iki Socjalistycznej rozpatrzył 

rozwój sytuacji polLtycznej w 
Republi.ce w ciągu ubiegłych 

dni. Jak wynika ze wstępnej 

anal>zy, w szeregu wypadków 
n ie chodzilo o prrzypadkowe 
akty przeciwko porządkowi pu 
bl icmemu, lecz o zorganizowa­
ne działan ie w celu p'.>dważe­
ni.a stabilizacji poUtyczneJ w 
kNl}U. 

R~d potępił przejawy wan­
dali2111lu oraz zagrożen:a zdro­
wia l życia obywateli przez 
n ieodtpowiedziaJinych prowoka­
torów. 

Sytuację na Słowacji rozpa­
trzyło Prezydiu m KC Frontu 
Narodowego Słowac.kiej Repu­
bl:ki sxja!istycznej, stwierdza 
jąc, że wszędzie w zasadzce pa 
nuje spokój . Tylko w Braty­
sławie były pojedyncze próby 
zakłócenia porządku publiczne 
go, I>kwidowane w za.rodku 
pr zez organy bezpieczeństwa 

i Mi!Lcję Ludową. 

Ja.k podaje „Rude P .ra.vo" z 
prowizorycznych danych wyni 
ka, że w Pradze w ciągu ostat 
n ich zajść rannych wstało !l1l 
funkcjona.riuszy organów bez­
pieczeństwa publicznego (.w 
tym jeden ciężk'>), 25 mdicjan 
tów (w tym 2 ciężko) i 193 żol 
n'erzy (w tym jeden ciężko). 
Jeśli chodzi o prowokatorów 
to w Pradze rannych zostało 

5 (w tym 2 ciężko) a 2 ponio 
sio śm ierć. Na pozostałym ob­
sza·ree republhlti liczba ran­
nych była zn:1cznie mniejsza. 

Spośród 815 areszbwa.nych,I 
149 n ie przekroczyło 18 ro.ku 
życia, a 492 - ?5 roku życia. 
Tylko 86 aresztowanych prze­
k r.oczylo 30 rok życ!a. Należy 

przy tym podkreślić - pisze 

porządku zostało rannycn 39 
przedstawicieli bezpieczeństwa 

publicznego, Milicji Ludowej i I 
armii jak również kilka osób I 
cywilnych, Aresztowano 330 
osób. 

Rozbrojenie 
rezerwy policyjnej 

(Dokończenie ze str. 1) 

nie zakazu wszelkiich zgroma­
dzeń publicznych. 

Paisley zamierzał na c.zele 
swych zwolenników udać się 
do siedziby miejscowego par­
lamentu i wręczyć p rem ierowi 
Chichester Cla!'kowi petycję 
potępiającą rozkaz brytyjskie­
go dowódcy w sprawie rozbro 
jenia rezerwy policyj.nej. Tym 
czasem - jak się dowiaduje 
Heuter - większość członków 

• tej organizacji, znJenaw.idzonej 
p :zez katolicką mniejszość, za 
częła już składać broń w cen 
tralnym arsenale Belfastu. 

Dowód:otwo brytyjskie w Ir­
landii Półnoonej opublLkowało 

w S'>botę ostrzeżenie pod adre 
sem anonimowych autorów li­
stu, ktĆ>ry wzywa katolikow na 
ulccach przeważ.nie protesta.nc­
kich oraz pre>testantów na uli­
cach przeważnie katolickich do 
nieopuszczania swych domów. 
List zawiera gre>źbę, że w prze 
ciwnym wypadku te domy zo 
sta.ną spalone. 

W Ir'landil Północnej zosta­
nie utworzo.ny specjalny urząd/ 
do spraw stosunków społecz­
nych, którego zadaniem będzie 
dążenie d'> zlikWidowania kon 
fliktów między ludnością pro-
testancką i katolicką. · 

Pożarq 
+ Wczoraj w JarO<Stach pow, 

Piotrków "pa.Ula się stodoła 
d rewniana w zagrod-zie L. Bar 
dzińskiego Szkody oszacowa­
no na 25 tys. zł. Przyczyna nie 
ustal:>na. 
+ Stodoła drewniana ze zbo 

żem i narzędz!.a rolnicze spa­
liły się w Głuchowie pow. 
Skierniewice, w gospoda.rs.twie 
H . Rogusa. Pożar, który po­
wstał od zwa.rcia w instalacji, 
spe>wodował szkody na sumę 
95 tys. zł. · 

+ W miejscowości Strzelce­
Adamów, P?W· Pajęc:zm">, na 
skutek zaproszeni.a ognia spa­
l i ła się sterta słomy i 7 q ży­
ta. Su.ma strat - 6 tys. zł. 

+ Wczorajszej nocy spaliła 
się stodoła i obora w m iejsco 
wości Ja>nków j)C>W. Brzeziny 
(własność s. Lcpińskiego). og ień 
spowodował straty w wysokoś 

ci '>k. 40 tys. zl. 

Kronika wypadków 
* Wczoraj o godz. 11.45, na 

ul. Limanowskiego 179 miał miej 
sce wypadek drog.>wy - samo­
chód ciężarowy potrącił kobie­
tę. Poszkodowana, w wyniku 
doznanych obrażeń, po przewie­
zieniu do szpitala zmarła. 

Swiadkowie, a szczególnie kie­
rowca samochodu ciężarowego, 

przed którym przebiegła poszko 
dowana, proszeni są o przybycie 
do WKRO MO (ul. Wł. Bytom­
skiej 60 p. H) celem złożenia 

zeznań. * O godz. 12.35 na ul. Wlęo-­
kowskiego 91 Wacław R. (Sre­
brzyńska 99) wpadł na jezdni 
na bok samochodu ciężarowego 

FC 5847. Przewieziony do Szpi­
tala im. Jordana. 

* O godz. 12.35 na Wschod­
niej 62, tamże zamieszkała Ge­
nowefa o. wpadła - schodząc 

raptcwnie na jezdnię pod moto 
cykl IL 9268 . Poszkodowaną z 
ogólnymi obrażeniami, przewie• 
ziono do Szpitala Pogotowia. 

* Jerzy N. (Karolewska 11) 
na skutek raptownego zejścia 

na jer:dnię wpadł pod motocykl 
LH 5128. Wypadek miał miejsce 
przy zbiegu ul. Kopernika i 4 
kowej o godz. 14.30. Pos-kodo· 
wanego, po udzieleniu pomocy 
w pogotowiu, przewieziono do 
Izby Wytrzeźwień. 

POGODll 
Dziś zachmurzenie umla·r•ko­

'vane, przejścLowo duże i mo­
żliwe przele>tne opady. Tempe 
ratura ok. 21 st. Wia.try słabe 

lub uqniar•kowane, południowi?. 

Jutro możli>we przelotne opa­
dy, temperatura bez zmian. 

Dziś zachód słońca o godz. 
18.~9, jutro W9chód " 4.41. 
(Dziś imien t.ny obchodzą Ba:r 

tłomiej i ·Jerzy), 

il SPORT B SPORT • SPORT !i SPORT il SPORT • SPORT • SPORT li SPORT B SPORT • SPORT • 

Górnik-Legio 1:2 Przed środow)'111 meczem_ 
Móstrz Polski, Legia Wa.rszawa I RUCH - POGOR 2:0 p o I s k a - N o r we g I a 

odmosla zwycięstwo w Zabrzu 
nad m iejsc:>wym Górnikiem 2:1 Piłkarze Ruchu Chorzów pok-, 
(2:0). Bramki dla Leg ii strzeEli: nali na włas11ym bo!sku przo- W środę o godz. 16.30 na stadio- kowska 1"', „TUrysc1e~ Ul. P1otr- przedsprzedaży czynne będą od 

P:eszko w 11 mln. i stachu,sk'. downlka tabeli, Pogoń SZC'Zecin nie przy Al. Unii odbędzie się to kowska 5, „Gromlldzie" ul. Piotr I godziny 9 do 17, z tym, że w 

w 19 m!n„ a dla gospodarzy w 12 :0 (O:O), wysuwając s'ę na pierw warz)'sKie spoLkanię międzypań- kowska 27. Wszystkie punkty LO!T do godz. 20. 

se mi.n. Musiałek. W:dzów oko- sze m iejsce w tabeli. Bramki stwowe piłkarskich reprezentacji 

Io 20 tys. strzeUi: w 50 min. Marks i w Polsi<i i Norwegii. A oto krotka 

Leg ia rozegrała ba•rdz.o dobre 71 m :n. Herman. w:dzów ok. 30 historia dotychczasowych dziewię- Kandydaci· Łodzi' na WYJ'azd do Aten 
spotkanie i po ba rdzo żywej I tysięcy. o.u meczow rozeg. anych m:ędzy 
grze, odniosła zasłużone zwycię . . . tymi reprezenla-cJami. 
stwo. Legioniści grali uwaznie i Che>rzowiame zademonstrowah Polacy wygrali z Ńorwegami 

nie de>puszczali na.pas~ników za- dobrą grę i w rezultacie odnie- pięciokrotnie (1926 r. w Fredrik-

brzan d.o P.nycj i s.trzeleckich._. śli pewne zwycięstwo. Co praw stad 4:3, w 1956 , r. w warszawie Po indywi.clualnych mlsurzo- wielki i nie n'Ytowany dotych-

Zagral1 on! znacznie lepiej, n:z da w p ierwszej części meczu, 5,3, w 1963 r. w Oslo 5 ,2 i w Szcze stwach leKkoatletycznych P~lski czas sukces. (n) 

przed t.rzema dnia mi w mecziu 2: cinie 9,0, w 1968 r. w Oslo S:l), w duzym stopniu rozwiązana zo-

GKS. szczecinianie groźnie atakowali i zremisowaliśmy dwukrotnie (1938 stała w n iektorych konkuren- Słabe 

Pił.ka nożna. Liga międzywoje­
wódzka: Orzeł Łódź - Mazur 
Karczew godz. 11, PL 9 Maja. 

Concordia Piótrków A via 
Swidnik godz. 16.30 na boisku w 
Piotrkowie. 

l cjach tajemnica składu na m1-
l>y i bliscy zdobycia C'> naj- r. ~arszawa 2:2. i 1950 l'. Oslo 0:0) strzostwa Euiopy. Najbardziej wyniki łódzkich 
mniej jednej bramki, jednak w oraz przeg_ra·lismy dwukrotnie interesują nas - oczyw.ścle -

ogólnym pr-zekroju meczu Ruch (t 935 r .. Be!lm 2·3„ 1?47 r. Oslo sza.nse zawodników łodz.k ich . 
był lepszy. 1:3). Ogołem strzellhsmy Norwe-1 W skoJtu w dal si.ruprocento- kolarzy w Kaliszu 

I 

Trzy rekordy świata 
Gwiazdą tegorocznych mi-

gom 34 bramki, tracąc 17._ Poza wym kandydatem do reprezenta­
tym wymk 9:0 jest najwyzszą WY_ I CJl Polski jest Waldemar Stępieli Po dokonaniu remontu toru 

graną naszych piłkarzy w h1stor11 I ze Społem. Obo1' .niego skakać kolarskiego w Kaliszu przed roz-

tej dyscypliny sportu w Polsce. będzie Cabaj z AZS warszawa. poczęciem centralnej spartakiady 

Oba zespoły traktują mecz jako Drugim kandydatem Lodzi 'est starte>wali na tym torze młodzie-

sprawdzian przed spotkaniami eli- niewątpliwie Kazimierz Mar;ll;da, żowcy waUcząc o tytuły mistrzów 

minacyjnymi o mistrzostwo świa- 1 który jako m istrz P'.>lsk i w b ie - Polski. 

ta. P?lacy - jak wiadomo - gu na 3 km z pr,zeszkodami m.a I Słabo wypad.li reprezentanci Ło-
7 . wrzesnia b~. graJą w Chorz?- P!·awo sta.rtu . bez uzyskan.a. m .' - dzi. J. Salyga w wyścigu na 500 

wie z Hol_a_n <;1 i'!, a No.rwegowie n 1mum; Jestesn:iy przekonani, ze metrów zajął 7 miejsce, Miksa -

trzy dm poznrei z FrancJą. o nie- łodzian.n potwierdzi swoją wy- B a Dłużewski - 10 · wszyscy ze 

zlej formie naszych najbliższych soką for mi: na tartanow.ej b1eż- Społem ' 

przeciwników świadczy ich wy- n1 w czasie zawodow m1ędzyna- W wyścigu na 2000 m Ryk z Wi 

grana w Paryżu z Francją 1:0. 1 rodowych na boisku Skry w dzewa był 3 Grabarek (Widzew) 

Aktualny poziom polskiej eks- J Warszaw.ie. - 5, a Foicik ze Społem - 6. 
traklasy nie pozwala snuć zbyt Kt.o wie czy paTtnerem Maran . . • 

optymistycznych wniosków. Wie- dy n.ie !>ędzie drugi rei;>rezen tant W zawodach. ~ędzy osrodka-

rzymy jednak że wszyscy piłka- Lodzi Jozef Rębacz, ktorego stac m1 W)'.grała Łód, 128 P.kt„ przed 

rze w meczu 'międzypaństwowym na uzyskanie ustalonego m in:- s .zczecinem 112. pkt„ K1ekam1 -:-

zmobfilizują się, mum (8.42,0). . . 91 pkt„ . Pom~rzem - 59 pkt. 1 

• 
Sląsk Wrecław 
Włókniarz Łódź 1:0 

(Tel. wł.). W meczu o mistrzó 
stwo II ligi Sląsk Wrocław po 
konał łÓ<lz.kiego Włóknia.rza 1:0 
(l :O). 
Wrocławscy k ibice nadal nie 

mogą pogodzić się ze słabą !n­
mą byłego p;erwsz.oligowca - Slą 
ska. Stąd wrocławianie nagradza­
li wczoraj aplauzem poczynania 
łodzian, a nie swojej drużyny. 

Włókniarz zaimponowat wrocł a w 
sk~e; publi-czności n iebywałą am­
bicją i wolą walki, chociaż grat 
ba·rdzo nieskutecznie, marnując 
wiele sprzyjających okazji pod 
bramk'.>Wych. 

Jedyna bramka meczu padła 

w 20 mln. spotkania. MaLnow­
ski wykorzystał bezbłędn :e do­
środkowanie Poręby i stra:elił 

nie do obrony. (s) 
Motor - Unia Racibórz 4:0 f2:0) 
Hutn<k - Garbarnia 2:1 (l:O). 
Un ia Ta.r nĆ>w - Olimpia O:O. 

POLONIA WARSZAWA -
WŁÓKNIARZ PAB. 2:1 

W rozegranym wczoraj meC'ZU 
piłka.rskim o mistrzostwo Egi 
międzywojewódzkiej, warszawska 
Polon ia poke>nala na własnym 
boisku Włók•niarza Pabianice 2:1 
(1:0). Jedyną bramkę dla Włók­

niarza strzelił z rzutu karnego 
Kubiak . (.now.) 

* * W rozegranym wczoraj jedy­
nym meczu o mostrzostwo lil(i 
okręgowej P iotrcovia pokonała 

na wlasnym boisku Stal Kutno 
3:0 (O:O) . Bramki Zdobyli: Ostal­
czyk, Bąbel i Skura. (m) 

Liga okręgowa: Czarni Kutno 
- ŁKS II godz. 16.30, Warta Sie 
radz Bzura Ozorków godz. 
16.30, ChKS - Włókniarz II Ł. 

godz. 11.15, Włókniarz II Pab. -
Widzew godz. 11.15, Start II -
Włókniarz Al. godz. 11, Pogoń 
Zduńska Wola - Metalowiec 
godz. 16.30, Lechia Tomaszów -
Polonia Piotrków godz. 16.30. 

Hokej na trawie. Łódź - Kra 
ków godz. 9 ul. Letnia 4. 

strzostw USA w podnoszeniu cię­

żarów, które odbyły się w Chi­
cago, był zna komi ty sztangista 
polskiego pochodzenia Bob Bed­
narski. W wadze ciężkiej osiąg­

nął on w trójboju 548,8 kg, bijąc 

rekord świata ustanowiony przed 
kilkunastoma dniami przez re­
prezentanta ZSRR Taltsa (542.5 
kg) . Zgodnie z przepisami Mię­

dzynarodowej Federacji Podnosze 
nia Ciężarów, uznającej rekordy 
co 2,5 kg, w tabeli jako rekord 
świata Bednarskiego figurować 
będzie rezultat 547,5 kg . Bednar­
ski pobił także rekordy świata 

w rwaniu - 156,5 kil oraz w pod­
rzucie - 211,5 kg. 

Jako ciekawostkę podajemy, że In.teresuiąc~ zapowiada . się !~- Wrocławiem 53 pkt. 

mecz w Łodzi obserw w ć b - wallzacja w. ske>ku wzwyz. Mm:- ------------------------------
. 

0 „ a ę mum wynosi - 2.11; uzyskali je 

Tenis. Turniej dla dzieci go­
dzina 9, Al. Unii 2. 

Ustalono skład Lodzi 

na turniej sparlakiadowv 
Od trenera kadry młodzieżowej 

Łodzi przygotowującej się do tur­
nieju spartakiadowego mgr Wł. 

Tomaszewskiego otrzymaliśmy ze 
zgrupowania z Jeleniej Góry 
obszerny list, wyjątek, którego za 
mieszczamy : 

„Odbyliśmy już kilka spotkań 
sparringowych i w tej chwili w 
niektórych wagach możemy podać 
zawodników, którzy będą repre­
zentowali Łódź w Centralnej Spar 
takiadzie Młodzieży. 

W wadze papierowej - Borkow 
ski (Gwardia), w wadze muszej -
Kopeć (Gwardia), w wadze kogu-

ciej - Snopek i Pacholski (obaj 
Gwardia). W tej chwili więcej 

szans ma Snopek. W wadze piór­
ke>wej - Dziki (Gwardia). w wa­
dze lekkiej - Woch (RKS), w wa 
dze lekkopółśredniej - Olkowic.z 
(Gwardia). w wadze półśredniej -
Głodek (Gwardia), w wadze lek­
kośredniej - Wójcik (Gwardia), 
w wadze średniej - Piech (RKS), 
w wadze półciężkiej - Wla:z:lik 
(Widzew) i w wadze ciężkiej 
Walczak (Widzew). 

Oby tylko d<>pisalo Jtan1 lOS<>wa­
nie. 

2 DZmNNIK ŁÓDZKI nr zei (6555) 

dz.ie trener reprezentac11 Holan- B iałobrodzki i Klingier. zawod-

dn G. Kessler. (ms) n icv ci na mistrzostwach Polsk i 

* Jf. * przegrali bardzo wyraźn ' e z lo-
Bilety w cenie 20, 15 i - ulgo- dzianinem Wojciechem Gołębiow 

we - 8 zł można nabyć w przed skim, który skoczył - 208 (Bia­
sprzedaży w sekretariacie ŁOZPN lobrodzki - 190, a Klinger - 195). 
Pl. Komuny Paryskiej 5, w ŁKS, Jeśli sytuacja powtórzy się w 
ul. Piotrkowska 78, "Orbisie" ul. Warszawie - to Gołębiowski ')­
Piotrkowska 67, Łódzkim Ośrodku trzyma pasLJport do Aten nawet 
Informacji Turystycznej, ul. Piotr gdyby n ie skoczył 211 cm. 

MKT-Legia w lodzi 
Mecz o mistrzostwo pierwszej li­

gi tenisowej między MKT, a Le­
gią rozegrany zostanie w nadcho 
dzący wtorek i środę na kortach 
w Parku Poniatowskiego. We 
wtorek początek o godz. 15, a w 
środę o godz. 10. 

MKT wystąpi w s·kłaAlzie: M . 
Lewandowska, J. Orl•ikowski i W. 
Nowicki. W barwach Legii grać 

bedą: D. Rylska, Br. Lewandow­
ski i T, N-owicki. 

W gron ie kandyda.tek do s;,ta-
fety 4X400 m jest łod,zianka 

Zdzisława Robaszewska, któ:a, 
niestety, n ie mogła startować w 
Krakowie z powodu kontuzji sto 
py. W Warszawie Robaszewska 
musi wyraźnie wygrać z młodszy 
m i k'.>nkurentkami do czwa,rtego 
miejsca w sztafe<Cie z Bełde>w­
ską i Skowron, by wyjechać do 
Aten. Rekord życiowy Robaszew 
skiej wyne>si 55,7, a Skowron 
Bełdowskiej - 56,4. 

I na tym zamyka s!ę lista kan 
dyda•tów łódzkiej JekJ<oa tletyki 
na wyjazd do Aten. Jeżeli na­
wet na mistrzostwa Europy wy­
jedzie z Łodz i tylko trzech za­
wiodiników - będzie to i tak 

Gd „ d - „ 9 zie sq z1ec1 •••• 
Ten krótki felietonik sporto­

wy jest właściwie dalszym cią­

giem rozmowy ze zwycięzcą 

maratonu p1ywackiego w Puc­
klL zawodnikiem Anilany - Bo­
gdanem Bartczakiem. 16-letni 
pływak przed 8 laty startowa! 
w imprezie organizo1vanej p1·zez 
„Dziennik Łódzki" dla dzieci. 
Ufundowaliśmy wówczas słod­
kie nagrody. 

Inicjatywa organizowania dla 
dzieci zawodów sportowych. nie­
stety wygasła, a byliśmy pewni, 
że akcję tę podejmą związki o­
kręgowe i kluby sportowe. 

Sport połqczony z zabawą da­
je wyśmienite rezultaty. Ileż to 
doskonałych wvchowało się na 
naszych. kortach tenisistów, któ­
rzy karierę swoją rozpoczynalt 
od „zabaw)!" polqczonej z poda­
waniem mistrzom pllek (T:o­
CZJ1ński, Nowiccy), a ileż to ko-

larzy rozpoczynało swoje karte­
ry sport9we od „Małych Wysci­
gów Pokoju". Nie wiemy dla­
czego w tym sezonie nikt nie 
zechciał zorganizować wyścigów 

kolarskic'1. dla dzieci. które 
jeszcze do u.biegłego sezo-
nu cieszyły się olbrzymim po­
wodzeniem nie ty!.'<.o wśród sa­
mych. maluchów, ale również 

rodziców i nauczycieli. 

Jeżeli nadal lekceważyć bę­
dziemy wprowadzania $ystema­
tycznie, a.Le mądrze t z umia­
rem akcji propagującej sport i 
gimnastykę wsród dzieci to nie 
prędko doczekamy się odnowy 
naszej kadry wyczynowej. 
Pomijając zapewnienie zaple­

cza kadry, jedno jest pewne. 
Sport dawkowany w miarę po­
trzeb i zainteresowań nlkomu 
jeszcze nie. zaszkodzi! (;a.nie.) 
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OO LIPCA 1939 ROKU WZDLUZ POLUDNJOWOZACBODNIEJ GRANICY POL­
SKI LOKOWALY SJĘ WYHOROWE JEDNOSTKI HITLERA. W LESISTYCH RE­
J01'ACH OLESNICY. NAl\'IYSLOWA, KLUCZBORKA I MIĘDZYBORZA CO 
DZIE?'I POJAWlALY SIĘ NOWE DYWIZJE, KTORY<.;H STAN W DNIU 31 SIERP 
NlA WYNlOSL GRUBO PONAD 10. 

--·­---------- Efektowne.i • szarzy -Z DRUGIEJ STRONY GRANICY, PRZENIESIONE ROZKAZEM O.WCZESNEGO ---MINISTRA SPRAW WOJSl<.OWYCH GENERALA KASPRZYCKIEGO, LOKOWA- = : Groźna napięta sytuacja bee naszego kraju. Nic też 
jziwnego, że podciągnięte na 
linię granicy jednostki pol­
skiej pozostawały w stałym 

pogotowiu. 

w Działoszynie I Trębacso­
wie. Leca olbrzymie eskadry 
na Łódź, Sieradz. Częstocho­
wę • Piotrków. 

LY SlF; 30 POLESKA DYWIZJA PIECHOTY, Kl'Ollf!.J MIEJSCEM STALEGO PO­
STOJU BYL KOBRYN. BRU.SC NAD BUGIEM I PINSK, WOLYNSKA BRYGADA 
KAWALERII Z ROWNEGO I HRUBIESZOWA ORAZ 28 WARSZAWSKA DYWI-

E na granicach trwała już od 
: dłuższego czasu. Liczne pro­
E wokacje memieckie na Po­
E morzu i na Sląsku były do-

Polska obrona przeciwlot• 
nicza próbuje działać. 'l'erko• 

ZJA PlECHOTl'.. 

111111111111111111111111111111111 

Z godnie z rozlrnzem poi 
sk:ie zw1ązk1 taktyczne 
w dnrn 27 s1erpma wy 

rue.zvly na p'lzycje wyjśc10-

we. zbhżaJar su~ oezpc•sred­
nio do gramcy panstwa. Do 
gram cy. ktnra do konca. do 
dnia 31 <1erp01a była gramcą 
otwartą, pnei lt•nrą co dzieli 
przechodziły setki ludzi. co 
umozllwrało prowadze e oa 
szeroką skale s7p1egostwa 1 
przerzucanie na teren Polski 

Na zdjęciu: mordując ·i 'pa­
ląc posuwały ;ię hitlerowskie 
nd<lziały w ęłąb Polski. · 

CAF - Ar~hiwum 

dużych grup dywersantów 
n1em1eck1ej V kolumny. 

Siły 01emieck1e utormowa­
ne w dwie - 10 1 8 armie 
- dowodzone przez genera­
łów Reichenau i Blaskowi­
tza. Dowodcą jednostek pol­
skich był gen. Juliusz Rom­
mel 

Niedzielny 
magazyn 
11 0zienn1ka 
Łódzkiego• 

• 

Gd)' podczas li Soboru Watykansktego pe­
wien biskup 1 Brazylii us1iował. oględnie t 
2 za!')trzezeniam1, ooruszyc mozliwosc: uchyle· 
1110 wymogu oezzennosc1 is:s1ę2y w oewnych 
~zt. zególnych wypC:łdkach oap1e1 zaznaczył 

wowcza! 2 naciskiem, ze Kwestia cehbatu w 
zadnym razie me moze podlegac dyskusi1 Od 
soboru upł.vn<:IY !ednak cztery .ata i - Jak 
nlgay od czasów Reform„cJt Lutra - sprawa 
celibatu 1est oficjalnie w Kosctele dyskutowa­
na. a obowiązek bezżennoścJ k"sl~?.y ostro kry„ · 
tykowany 

Najlepszym przykładem stanu umysłów pa­
nujących w teJ dziedzinie w Kościele był 
przebieg zakonczonego medawno U >ympa; 
zjum biskupów w Chur (Coire). 

I 

Atak na tradycyjną zasad<: celibatu ksii:~ 
l<atol1ck1c11 rozwinął się w Chur na dwoch I 
płaszczyznach . PodJąl gil zgoła oficjalnie w 
swym referacie kardynał oelg11s1<1 Suenens, 
który w bardzo wyrazny sposob domagał .się 
uchylema zakazu bezzennosci w pewnych sci-
<le okreslonych sytuacjach. 

Jak w1adc.mo, Watykan przyznał niedawno, 
ze tylko w ciągu ostatnich szesr.1u lat co naJ­
rnmeJ 713·, ks1ęzy swlec1<1ch I zakonnych pro­
siło stoltce apostolską o zgodę na zawarcie 
związku małzensk1ego, przy czym S652 istotnie 
zezwolenia takie otrzymało. W tym konteksc1e 
postulat rewizJI instytucji celibatu przedsta­
wiałby się Jako swojego rodzaju „zło kon1ecz• 
oe" dla Kościoł'\ 

lnaczeJ uwaza Jednak wielu teologów i ka• 
planow Ich opinię, bardrlieJ zrodzoną z prze­
słanek etyczoycb anizeli taktycznych, wyra• 
z1ll księza protestuiący przeciwko konserwa­
tywnemu stylowi w Kosc1ele, zebram nieza­
lezme od biskupów w Chur. Podjęli oni u­
chwał<:, która domagając sie zniesienia celi­
batu głosi m. m. 
„Obowiązek celibatu stanowi zaprzeczenie 

ducha Ewangelii. Stwierdzamy, że wykonują­
cy swoje powołanie kapłani prowadzą po~a­
jemnie życie małżeńskie, ponieważ zmusza tcb 
do tego obecny system kościelny. Ogranicza 
\o wolność osobistą i upokarza zainteresowa• 
ne kobiety. Nie można znieść dłużej pogardy 
okazywaneJ kobiecie oraz niedoceniania mał­
żeństwa na tle celibatu. Wymóg celibatu ro­
dzi ujemną selekcję przy doborze kandydatów 
do stanu duchownego". 

: statecznym dowodem ich 
1111111111111111111111111111111ii1 agresywnych zamiarów wo-

Noc z 31 sierpnia na 1 
wrzesnia, była na teJ granicy 
spokojna. Nic nie zapowiada· 
Io, że od wojny dzieliły nasz 
kraj tylko godziny. Oficero­
wie pozostawali na kwaterach. 
wojsko na posterunkach, 
gdy w okolicach Podłeża Kró 
lewskiego o godzinie 3.30 o­
strzelany został polski patrol. 
O ęodzinie 4.00 z Rudnik do· 
noszono że o 3.45 Niemcy 
przekroczyli ęran1ce w Prasz­
ce. Polska Straż Graniczna 
próbowała sie bronić. Jednak 
po paru minutach uległa 
przewazaJacej sile wroga 
Gdy słowa tego meldunku do 
cierały do sztabu. cala Prast 
ka stała w ogniu. Setki lu­
dzi wraz z całym dobytkiem 
ciągnęły droga w kierunku 
Wielunia 

Nad Gaszynem pojawiaja 
sie pierwsze nieorzyjac1elskie 
samoloty. Leca nisko. Nie o­
ba wiaja sie niczego. Rozpo­
maja teren i znika.ia. W kil­
kanaście minut oó7.niej 11 sa­
molotów z krz:v.żami bombar­
du.ie Wieluń. Nieco później 
pożary od bomb wybuchaja 

czą karabiny maszynowe. 
Strzela piechota. Celowniczy 
ckm. starszv strzelec $wiatek · 
przeżywa s·wó.1 wielki dzień. 
Po raz oierwszy w życiu tra· 
fil w prawdziwy samolot. To 
już nie ćwiczebna makieta. a 
z lufv ckm wvlatuje nie 
śrut. lecz prawdziwe. rażace 
wroga pociski. Tote7 nikogl) 
nie zdziwił wybuch radpści I 
siarczysta wiazaoka. gdy za• 
palił sie pierwszy w tej woj­
nie Me-109. jeden z tych. kt6 
re bombardowały bezbronny 
Wieluń. które strzelałv do cho 
rycb w tamtejszym szoitalu, 
które atakowalv kolumny CY 
wilne ciagnace wszystkimi 
drogami na wschód. 
RozpoCzl'ła sie regularna 

wojna. Polska służba uzbro­
jenia prz:vstapiła do rozp:iko 
wania skrzyń z napisem _ści• 
śle tajne - sprzęt optyczny". 
skrzyń T.a wierajacvch tak zwa 
nc karabiny prz~ciwpanceł'• 
ne, które jut wkrótce miały 
sie okaza~ bard:io potrzebne. 
Nieprzyjaciel zdażyl jut za.la~ 
Parzymiecby. pod Kukowem 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

NIE BYŁO 
Siwa pani i starszy pan, siedzący na ro­

werze o dwóch kierownicach i dwóch sio­
de(kach, dobrodusznie uśmiechają się do 
nas z kart przedwojennego magazynu. Ga­
zeta jest pożółkła, jej tytułu dawno już nikt 
nie pamięta. Zapomniano już także o dziw­
nym, dwuosobowym rowerze zwanym popu­
larnie tandemem. Jeszcze tylko spor~owcy 

W latach dwudziestych I trzydziestych tUl':r­
styka rowerowa, a w tym i na tande­
mach była bardzo popularna. Na rowe­

rach jeździli przeważnie samotni, zaś na tande• 
mach pary narzeczeńskie, młode i troszkę starsze 
pary małżeńskie. Wraz z rozwojem motoryzacji 
tego rodzaju spędzanie weekendów z wolna prze­
kształciło się w wycieczki samochodowe i pioto­
cyklowe, w oparach spalin i benzyny. Na szczęś-

i kibice kolarstwa emocjonują się wyściga­
mi tandemów na torze. Jednak i tutaj, ja­
ko konkurencja sportowa, jazda na tande­
mach wśród samych kolarzy nie cieszy się • 
szczególną popularnością. Owszem, w Pol­
sce jest k i I k a dwuosobowych rowerów 
wyścigowych, ale liczba ich z pewnością 
nie przekracza liczby palców u obu rqk. 

c 
óż to jest ów tandem, będący przed-
miotem naszego zainteresowania? 

Spragnieni szczegółów, sięgnęliśmy 
do Wielkiej Encyklopedii Powszech­
nej, która o dwuosobowych rowe· 
rach informuje w haśle „rower": 
Oprócz rowerów jednoosobowych 
istnieją znacznie mniej rozpowszech-
nione rowery dwuosobowe (duble­

ty). budowane na ogół w układzie tandem (jadą­
cy siedzą jeden za drugdm) oraz bardzo rzadko 
obecnie stosowane trójosobowe (triplety) I cztero­
osobowe (kwadruplety). 

Tak więc dowiedzieliśmy się, że to, co w języku 
poR>cznym nazywamy tandemem, nosi poprawną 
nazwę dublet. A tandem, cóż z kolei kryje się 
pod tą nazwą? I znowu odwołuję się do WEP, 
która pod hasłem „tandem" podaje: "Urządzenie 
napędowe złożone z dwóch części tego samego ro­
dzaju, ustawionych jedna za drugą, w szczegól­
ńości: 1) układ parowego silnika tłokowego o 
dwustopnJowym rozprężaniu pary, 2) układ ro­
weru dla dwóeb osób". 

Ciekawość nasza została zaspokojona. Nie chcle­
ibyśmy być posądzeni przez Czytelników o prze­

pisywanie WEP czy wyszukiwanie z niej zapom­
nianych zwrotów, a po prostu pragnie­
my zaproponować nowe hasło dla miłośników t11-
rystyki rowerowej ,.Jeździmy na tandemach". 

Rower­
monstrum 
Najclłuż­

szy rower 
świata 

skonstru­
owali 
entuzjaści 

turystyki 
"New 
Hilton 
w ~nglii. 
Wehi· 
kułem 

może 

podró• 
żować 

dwu­
dziestu(!) 
ludzi. 
(Fot. CAF 
UPI) 

cie .nie wszyscy hołdują tego rodzaju wypoczyn­
kowi, a zwolenników rowerów jest niewiele mniej 
niż amatorów jazdy motocyklowej. Swiadczą o 
tym chociażby liczne rajdy kolarskie organizowa-1 
ne przez różne organizacje turystyczne i nJetury­
styczne, a cieszące się zawsze dużym powodze-
niem. Duże pole do popisu miałyby tutaj rowe­
ry dwuosobowe, a nawet trzy- i czteroosobowe, 
Zawsze jakoś raźniej jechać całą rodziną na jed-
nym pojeżdzie, z pewnością wspólny wysiłek bar­
dzo jednoczy, a zabawa jest duża. Nie wszyst­
kich przecież stać na samochód, nie wszyscy lu­
bią turystykę „zmotoryzowaną". Zresztą rower 
jako środek komunikacji przeżywa obecnie rene­
sans. Stało się to za sprawą popularnych małych 
rowerów składanych, tak obecnie modnych. Wszy­
stko więc wskazuje na to, że i rowery dwuosobo­
we również się przyjmą. 

Przy okazji połączy się przyjemne z poiytecz­
nym. Jazda na tandemach może przymesc ogrom­
ne korzysci przy nauce młodzieży przepisów dro­
gowych. Bezpośredni kontakt z instruktorem za­
pewni maksymalne bezpieczeństwo naukli przy 
otwartym ruchu ulicznym. 

Otwiera się także możliwość korzystania z tury­
styki rowerowej dla ludzi niewidzących. Jazda tan­
demami wyeliminowałaby takze zabronione przez 
przepisy ruchu drogowego wożenie „na ramie". Są 
to chyba argumenty dosyć ważkie. 

I
. jeszcze kilka słów o tandemach w aspekcie 

sportowym. Torowe wyścigi sprinterskie na­
lezą do jednych z najstarszych konkurencji 

kolarskich. Wprowadzono je po raz pierwszy na 
Olimpiadzie w 1908 r. w Londynie. Pierwsze miej­
sce zajęła wtedy para francuska. Również Francu-
zi triumfowali na ostatnich Igrzyskach Olimpij· 1 
skich w Meksyku. Przez szereg lat wyścigi tande­
mów wchodziły tylko w skład konkurencji olim· 
pijskich. Od 1966 r. weszły one także do programu 
mistrzostw świata. Polacy w tej konkurencji nie 
odgrywali ważniejszej roli, stąd duże pole do popi-
su dla młodych, utalentowanych turystów, którzy 
zakochani w tandemach zechcą spróbować swoich 
sił na torze. 

W całej tej sprawie jest jednak pewne ale„. 
Otóż w Polsce zupełnie nie produkuje się tego 

typu pojazdów. Zjednoczone Zakłady Rowerowe w 
Bydgoszczy uważają widocznie, że tandemy są nie­
popularne i w związku z tym nie należy ich pro­
dukować. 

A jak jest naprawdę? Czekamy na Wasze wypo­
wiedzi. Chcie1ibyśmy usłyszeć '1:>pinię osób, które 
kiedyś jeździły na tandemach, instruktorów ruchu 
drogowego, entuzjastów turystyki rowerowej. Cie· 
kawsze wypowiedzi będziemy drukować, a w wy­
padku powodzenia naszej akcji poprosimy ZZR 

Od Was zależy, czy pod auspicjami ,,Dziennika 
Łódzi,iegol' odbędzie się pierwszy w Polsce 
rajd rowerów dwuosobowych. 

o odpowiednie ustosunkowanie się do życzeń na- , 
szych Czytelników. 
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re maja 1899 r. przed Sądem Okręgowym 'W Warszawie-I. I 
odbyła się rozprawa przeciwko lekarzom Kosińskiemu 
i Solmanowi oskar~onym o ndeumyślne spowodowanie 
śmierci pacjentl~i w wyniku pozostawienia obcego ciała "-
w polu operacyJnym - oskarżonych uniewinniiono. ~ 

~ 
Na wiosnę 1969 r. Prokuratura Wojewódzka w Warsza- Q.. 

wie prowadziła śledztwo przeciwko lekarzowi i instru- ..,. 
mentariusz.:e Szpitala Powiatowego w Płońsku podejrza- N 
nym o nieumyślne spowodowanie śmierci pacjentki w ~. 
wy~iku pozostawieniia obcego ciała w polu operacyjnym 

sledztwo umorzono. 

N a roz_prawi". sądowej w roku 1899 biegli chirurdzy prze­
woski, Tro1ck1, l\taksymow i Pawłow ntówili szeroko 
o_ ilości i j~kości przedmiotów, któ~e. chora lud7Jkość no­
si lub nostła w swych wnętrznosc1ach, jak również 

t1 o 
tT .... 
N 
'< 
~­
Ul 
~ ..... 

I o możliwości niezawinionego poz.ostawienia ciał obcych w ja­
macb. operacyjnych uawet przez najbardziej doświadczone 
ze~poły. ~ marcu 1969 r., powołani przez Pr<>kuraturę Woje­
wodz_ką biegli lekarze: adiunkt II Kliniki Cb.irurgicznej Aka­
demu Medycznej w Warszawie dr J. Niemierko i adiunkt 
!I. Kliniki Ginelrnlogicznej tejże akademii dr L. Sroka wy­
Jas_n1lt: „~ozostawienie ciała obcego w jąmie brzusznej mimo 
naJlepszeJ organizacji sali szpitalnej może zdarzyć się zespo- I 
łowi operacyjnemu jako nieszczęśliwy przypadek. Tego ro-
dzaJu powikłani.i jak wynika z piśmiennictwa mieli nawet -
wysokiej klasy operatorzy„. 

W 1899 r. biegły pr<>fesor chirurgii U. W. Maksymow na 
pytanie sądu wyja(;n1ł. że praktyka ustaliła dla właściwej 
k_ontroli rachowania używanych przy operacjach brzusznych 
ciał obcych i że rachowanie to należy do instrun1entarinszki 
W 1969 r. przesłuchan:i- w sledztwic 1lyrekt<>r Szpitala Powia~ 
towego w Ploi1sku wyjaśnił pr<>kuratorowi to samo. w cią­
gu 70 lat nic się nie zmieniło. 

W swoim przemówieniu oskarżycielskim wygł<>szonym w 
1899 r. prokurator Izby Sądowej w Warszawie Kessel kwe­
stionował fakt, czy przy <>Cenie czynności lekarskich lekarze 
mogą w ogóle uchodzić za właściwych biegłych „istnieje w 
nicb. bowiem prawie esprit du corps, solidarność profesjonal­
na lekarzy ujawniająca się choćby w tym, że nie znający się 
lekarze mówią sobie 0 kolego". Ty in bardziej zdanien1 proku„ 
r~tora „ujawn_ia~ się to n1usi pomiędzy chirurgami, gdyż 
biegłym chodzi o własna skórę". 

Prokurat<>r prowadzący sprawę śmierci chorej operowanej 
w Płońsku wykazał dużo więcej zaufania do <>Pinii dr dr 
Niemierko i Sroki ni:i. prok. Kessel do opinii siedmiu bie­
głych, zeznających w pr<>cesie sprzed lat siedemdziesięciu. 
Sprawa pozostawieuia w polu operacyjnym pacjentki z Płoń­
ska chusty operacyjnej umorzona więc została wobec nie­
stwierdzenia Iaktl! ~t.ępstwa, decyzja w tym zakresie jest 
prawomocna. 

Pr<>f. dr I. Roszkows·ki na tle oii'inii zł<>źonej d-o akt śledz· 
twa Pr<>kuratury Wojewódzkiej w Warszawie reprezentuje 
pogląd, że „pozostawienie ciała obcego w jamie brzusznej 
mimo najlepszej organizacji może zdarzyć się zesp<>łowi <>pe­
racyjnemu jako nieszczęśliwy przypadek". Sprawa jest zatem 
przesądzona, nic nie pom<Yl::e znakowanie chust i serwet, nic 
nie pomoże najdokładniejsze ich liczenie. najbardziej dro­
biazg<>wy system orgar.izacyjny i k-0ntr<>lny. zawsze coś bę­

dzie w p<>lu operacyjnym zostawało i zaws:&e ludzie będa 

z tego powodu umierać. Może jest to zrozumiale dla leka· 
rzy, profanowi zhnno robi się na myśl, że tak musi już być 
i że nikt w dobie lotów księżyc<>wych nie jest w stanie 
stworzyć takiego systemu <>rganizacji operacji, żeby w <>ma­
wianej kwestii w~zystko było w p<>rządku. 

Przejdźmy d~ faktów. Dnia 8. IV. 1967 r. o godz. 15.15 
zmarła w Miejskim Szpitalu Ginekologiczno-Położniczym 
przy ul. Inflanckiej w Warszawie 27-letnia Daniela Ogrod­
niczak, n1atka CLworga dzieci. Przyczyną śmierci. jak wynika 
to z protokółu sekcji zwłok była intoksykacja ustroju w 
następstwie zapalenia otrzewnej. Daniela Ogrodniczak oper'!.: 
wana była 23. I. 1967 r. w Szpitalu Powiatowym w Płońsku. 
Przy operacji cesarskiego cięcia pozostawiono u niej w polu 
operacyjny1n serwetę wielkości 50 x 50 cm i brzuch zasz.yto. 
żyła ona już tylko 2 miesiące. R<>dzina zmarlej nie może po­
godzić się z ocena bieglych, czy rzecz.ywiście dzieci Danieli 
Ogn>dniczak musiały 7<>Stać sierotami? Czy naprawdę nie 
motna \\'ymagać od trojga ludzi. żeb~' umieli liczyć do dzie­
sięciu, a może nie jest to takie pr<>ste? 

Załąe-inik do instrukcji nr 35/61 ministra zdr<>wia i opie<ki 
społecznej z dnia 9. VI. 1961 r. podając regulamin zespołu 
operacyjnego w § s stan<>wi iż „zawart<>Ść puszek wyjało­
wionych przygotowanych do operacji •winna być ściśle prze­
liczona i zaznaczona. Serwety operacyjne winny być nume4 

rowane i zło7..one w kolejności numerów", § 18 zaś stanowi, że 
po .,z:ikończeniu operacji należy niezwłocznie uporzadkować 
salę operacyjną, przeliczyć bieliznę <>peracyjną". Sprawa wy­
daje się wiP.c prosta, trzeba tylko przestrzegać zarządzeń 
i nic choremu stać się nie może, a jednak: 
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Motto: „Kielisecku mój 
kochany. Przewracałeś chło 
py, pany, Przewracałeś 

mnie nieraz. - Ja prze• 
wrócę ciebie teraz .•• " 
(PIESŃ GMINNA) 

K 
rajobraz jest tu prze­
pięk•iy: starannie u trzy 
many Park Tysiqclecia 
pe/en uroczych za kąt­
ków, srebrzysta tafla 
Jeziora Maltalislciego; 

C:isza, lecz zamiast aromatu wla 
sciwego mieiscom. w których 
rozpanoszyła się natura - tu­
taj zbliżającego si ę dolatuje aro 
mat inny, czy też inne arornaty. 
takie od których zbyt dlugiego 
i uporczywego wąch1,mia sinie­
je czubek nosa. 

Przemili gospodarze już prowa 
dzą do nowocześnie urządzonego 
„pokoju degustacji", którego 
ściany obwieszone są zagranicz­
nymi dyplomami I medalami -
symbolami sulccesów produkcyj­
nych. Bo w końcu tę fabrykę, 
czy też ten kombinat traktować 
należy. (co się niestety dość 
rzadko zdarza), tak jak każde 
inne przedsiębiorstwo. Jak każ­
de inne legitymujące się twiet 

nymf wynikamt produkcyjnymt, 
przysparzające krajowi wielu 
cennych dewiz, borykające stę 
z typowymi dla przemysłu pro­
blemami. Co z tego w końcu. 
że na szyldzie u wejścia wid­
nieje tek.<t: Poznaliskie Zakła­
dy Przemyslu Spirytusowego. 
Wódka jest także dla ludzi, 
choć... 1udzt niektórych zamie­
nia w zwierzęta. Spożywana w 
umiarkowany, rozsądny sposób, 
może być nawet lekarstwem, roz 
szerza naczynia krwionośne, 
oczom przydaje blasku, ośmiela 
nieśmiałych, nudnych czyni dow 
cipnymi - byle ostrożnie się z 
nią obchodzić, bardzo ostrożnie, 
iak z l~ażdym środkiem wybu­
chowym.„ 

A więc prowad=ą do owego 
,,pokoju" degustacji", ale nie da4 

ją niczego do degustowania tyl-

ko mówiq o sprawach swojej 
fabryki O tym, że 1eszcze 5 lat 
temu była jedynym eksporterem 
wódek, że dziś jeszcze jest w 
tej dziedzi1tie największym 
krajowym potentatem, że po· 
zna1iskie wódki gatunkowe tra­
fiają do 87 krajów świata, wśród 
których największym odb'iorcą 
;est Związek Radziecki, że kra- -
;e zachodnie kupują przede wszy 
stkim „Czystq w11borowq'• „ Wi· 

lniówkę" i „żubrówkę", a rza­
dziej wódki słodkie. 
Chciałbym przy okazji uzys­

kać przepis na ial{q.ś dobrą na· 
lewkę. Nic z tego. mimo „pod­
chodzenła„ z różnych stron. 1ue 
udaje mi się Wydrzeć ani jed­
ne; z pilnie strzeżonych recep· 
tur. zresztą receptura to nie 
wszystko. Potrzebna jest dobra 
woda, bo przecież wódka w ok. 
40 proc. (średnio) 'klada się z 
.wody, której poznańska fabryk.a 
zużywa, bagatela. ok. 40 m sześc. 
na godzinę. Ale p,-zede wszyst­
kim potrzebne ;est doświadcze­
nie, a nawet talent, aby z kil­
ku czy kilkunastu Ingrediencji 
skomponować nowy ,wódcza· 
ny" utwór. Odb.11wa się to nie 
poprzez fazę teoretycznego kal­
kulowania, lecz metodą koli;j­
nych prz11btiżeń. aż mieszanka 

alkoholu z wodą I dodatkamt 
zyska uznanie ,.._misji. Właśnie 
nie tak dawno w Poznaniu opra 
cowano nową, doskonalą (Wiem 
o tym, bo w końcu dosz!o do 
degustacji) wódkę nazwanq „Kra 
kus" która zdobyła uznanie Po­
lonii .amerykańskiej. Nasi roda­
cy zza oceanu przystali nawet 
nalepki na butelki, wydrukowa­
ne w USA. Przedstawiają one 

chudego czlowieczka w krakow-

skiej sukmo.nf.e dosiadającego 
szkapiny tak wynędzniałej, że 
w poznańskiej fabryce zyska!a 
miano kozy„. 

• 
Pozna>iska fabryka to potęmy 

kombinat, którego wartość p1·0-
dukcj< zamyka się sumą 4 mld 
złotych rocznie. z czego na sa­
me wódki przypada przeszło po­
lowa. 
Jak.ośc uzyskiwana w poznań• 

sk:ch zakładach jest najwyższa. 
15 rodzajów wódek oraz spirytus 
posiada niiędzynarodowy znak 
iakości .,Q". a tylko jeden - „1". 
Stanowi to w wódkac/1 gatun­
kowych tu wytwarz(Lnuch az 5Q 
proc„ a w czystych 01<. 10 
lJTOC. 

- Czy wa.si pracawntcy piją? 
- pytam, oo intrygu1e mnie za-
uadka natury ludzkiej. 

- Na ogól nie. Ci. którzy po­
dejmują u nas pr:icę myśląc, 
ie będą mog!t dogodzić owej 
stabosci, bardzo szybko muszq 
rozstać się z zakla.dem. lnn"i, któ 
rzy cz~1r1, że są za słabi by się 
oprzec - odchodzą sann. Mamy 
t« zr&sztq liczqce >O osób koto 
Towarzystwa .• Trzeźwość" na 
czele z glotonym inzyniereln. 
Poza tym wycof2!iSmy piwo z 
kiosku zna7du1qcego się na tere· 
nie zakładu„ •. 

Uśmteclwm się w głębi ducha. 
Tam. w halach le)q st11 hekto· 
litry tvódy, wodki t wodeczkL, 
a tu łikwidu;e się sprzedaz pi· 
wa. Ale przecież piwko to też 
nu.poj alkoholowy. o cz11m jakze 
często su: zaponiina .. „. 

A helctolitry ,zeczywiścl.e się 
leją. w wiell.:ich dębowych ka· 
dziach lezakuJq gatunkowe wud 
kl, by nabrać zamierzone} szla· 
chetnuśc1 Potem zamklliętym 
s11stemem rurociągow trafiaj(! 
one do auio111atow 1·02lewniczych 
bardzo szyoko napetniajqcych 
kole1ne outelkl. Tu rozchodzi 
się sotach.etny aromat „żubrow­
ki" „Wiśniowkl'". ,PoznanskzeJ 
!JOrzkie1· „ Obok w hal1 a,-omat 
juz z1vicz'1.ie mnie1 orzy;em.ny, 
żeby nie powted.:~ec odraza;qcy. 
To butel'<u1e się .• czyścioch.cf' z 
czerwoną kartkrł. 

Tu też w Poznani u, butellco­
wana jest stynttą w swiecte 
„Pe1sachowka' spr::nvadzana w 
!iei<uch spod Bielslca. Co pewien 
cz-as rabin, sygnuią<:y każda bu­
telk<: swoim podpisem po.vielo­
nym PO«graticznie. przyiezdza 
sprawdzać czy wszystko ndby­
wa się lc.oszernie w odnifstcniu 
do tj? wyśm1enite1, palące1 1ak 
oyien Sltwowicy. 

~O gatunkow Wódek powstaje 
z IS mln litrów spirytusu s;ou­
powanego przez przedstęblorslwo 
kacdeqo rok u. Oczywiście część 
tego spirytusu trafia tak.ze do 
przemystu rarma.ceutycznego i 
innyc.'z które nie zajlnujq się 
><onsumpcjq alkoholu„. 

Jak w każdej fabryce, dzialają 
w Po:znanskcil Zakładach Prze­
mystu Spiryt"Usowego urganiza­
c1e polityczne i spoteczne, Bry­
gady Pmcy Socj-i!1stucznej, rady 
od.dziatowe, samorzqd robqtni­
czy. Realiztt]e się wytyczłte i 
J,.ilnu12 wskaznikOw. czemu 
więc, mimo postępu1qcej bardzo 
9oscuine3 degustacji pl"zedstawi­
ciele tej fabryki ciągle nie mo­
gli się uwolnic od swego rodza­
;u komplel:.su winy? - Czy pa­
nu aby coś wydrukują o naszej 
fabryce? Bo jak dotąd, jakoś 
dzżennilcarze nas omi)aJą. A prze 
eiez zalogę mamy ofwrnq, zada 
nia wykonujemy z :iadwy;żką.„. 

Przylecialem do teJ fabrykt 
niemal bezpo.frednio samolotem 
w ram<1ch VIII dorocznego Raj­
du Dziennilcarzy I Pilotów. Mo­
ze ta podniebna perspektywa 
pozwolila m; spojrzeć na spra­
wę wytwarzania wódy bez 
uprzedzeń? Jest ona przecież, 
jak wszystko ria tym łez padole, 
dla ludzi, a więc dla istot rozum 
nych.ą 

Przesłuchana w śledztwie instrumentariuszka szpitala w 
Płońsku, Genowefa B. odp<>wiedzialna za przyg<>towanie sali 
<>11encyjnej dla przypadl\u Danieli Ogr<>dniczak wyjaśniła: 

„o tyn1, że w czasie operacji w jamie brzusznej Ogrodni· 
czak pozosta\\o·iona została serwetka wiem, wiem równieź 
o tym, ;,e pacjentka zmarła. Fakt pozostawienia tej serwety 
mogę na podstawie przypuszczeń wytłumaczyć tylko tym, że 
w czasie operacji pod<>bne serwetki do serwetek gazowyc_h 
używa się do nark<>Zy. W związku z tym serwetka d<> nar­
kozy musiała pomieszać się z serwetkami używanymi do ja­
mY brzus-znej i doszło do p<>mylki". Genowefa B. nic wię­
cej nie ma do p<>wiedzenia, ,,serwetki musiały się pomie· 
szać" i to wszystko. 

Ili 
....................................................................................... „ .•••••••••••••••••••••••.•••••••••• 

(Dokończenie ze str. 3) szona. Wyparta zostaje tak• rusza nowy atak nieprzyja- darła się. Jakież jednak by-
niemieckie czołgi miażdżą poi że piechoLa. Ułani nie do- ciela. Przejmuje go 12 pułk lo zaskoczerne nieprzyjacie-

Uma,rzając p<>stępowanie przeeiw instrumentaTiusue Geno­
wefie B. prakurat1>r w uzasadnieniu podnoi.i „w tych warun­
kach przyjąć należy, że przyczyną p<>z<>Stawienia serwety 
i zwl~zanego z tym faktu śmiertelne-go zejścia Dainieli 
Ogrodniczak była 0myłka instrumentariuszki co do ilości po­
danych lub też odebranych serwet, jednakże nie spowodowa­
na przestepczym niedbalstwem". Dalej pr<>kurator cytuje 
opinię biegłych, o której wyżej była mowa, argumentując, że 
ta.kie omyłki mogą zdarzyć się każdemu, 

* * * 
Zapomnieliśmy jednak o lekarzu, otóż operację cesarskie­

go cięcia przeprowadził u Danieli Ogrodniczak dr Jerzy P. 
W chwili operacji nie posiadał <>n specjalizacji i była to je­
go pierws2a w życiu tego typu operacja. Wyspecjalizawany 
w zakresie tego rodzaju zabiegów dr Kar<>l W. „był na ja­
kirnś kursie poza szpitalem", ginekolog dr F. „przebywał na 
jakimś szkoleniu", a ordynator oddziału ginekologicznego 
dr K. z pawodu choroby skóry, operacji przenr<>wadzić nie 
111ógł, w konsekwencji operował dr Jerzy P ., jak już wspom 4 

niauo lekarz niedoświadcz<>ny, a asystował mu 1'tażysta Le­
sław M, 

Przesłuchany w charakterze świadka dr .lerzy P. stwier­
dził „przed zamknięciem jamy brzusznej nie znalazłem żad­
nego ciała, zatem jeśli się coś zostało, to albo wkręciło się 

między jelita, bądź też zostało gdzieś z tyłu za maeicą". 

I to wszystko. Zdaniem biegłych nie możemy mieć żadnych 
zastrzeżeń - zwykły wypadek !<>Sowy, jak•i zdarzyć się mo­
że każdemu. 

w swej cytowanej już opinii b~gli nie d<>patrzyli sie w 
przebiegu ingerencji lekarskiej u Danieli Ogr·odniozak błędu 
w sztuce lekarskiej i takie stwierdzenie expreSrSis verbis 
znajduje si~ w końcowym fragmencie opinii. Dowiadujemy 
się "''ięc, że zaszycie w brzuchu pacjenta dużej serwety ga­
zowej nie jest błędem sztuki i że nied<>strzeżenie takiej 

serwety w czasie kontroli pola <>peracyjnego zg<>dne jest ze 
sztuką lekar&ką. N·foY wszystko jest w porządku, instrumen­
tariuszka ma czyste sumienie, lekarz też nic sobie nie ma 
do wyrzucenia, biegli wydali opinię, zaś prokuratM nie mo­
gąc nikomu udowodnłć przestępezego niedbalstwa. słusznie 
umorzył śledztwo, A JEDNAK„.? 
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skie stanowiska ckm i wjeż- znali więJrnzych strat. Nie- ułanów. Tym razem udział la, gdy posypały się nań po-
dżają do Krzepic. na Kłobuck 
naciera pancerna dywizja przyjaciel atakuje Opatów i bierze także lotnictwo nie- ciski z pociągu pancernego. 
gen. Schmidta. Po zaciekłej Rębielice, czełgi znów pod- przyjacielskie, które bombar Walka była tak zażarta, że 
walce polskiej artylerii, któ- chodzą pod Mokrą III. Niem duje polskie pozycje obron- po krótkiej slrzeJaninie za-
ra strzelała na wpr<>st do 
cz<>łg6w, 0 godzinie 20.30 nie- cy opanowują i podpalają ne. Znów polska artyleria logi czołgów opuszczały po-
przyjaciel opanowuje miasto. wieś. Czołgi usiłują wedrzeć strzela z niewielkich odle- jazdy, ratując się ucieczką. 
Z batali<>nu Obrony Narodo- się w stanowiska obronne głości. W walce pada wielu Doszlo do olbrzymiego spię-
wej „Kłobuck„ zdołano ze• 
brać półtorej kompanii. Od- artylerii i ckm. Baterie na- rannych i zabitych Polaków. trzenia żelastwa, nacierające 
dane zostają Rudniki i Da- sze nie zachwiały się jed- Nad polem bitwy unosi się pojazdy taranowały pojazdy 
!achów, Wróblew ; Topolin. nak. Ustawiając się na jeża kurz, który uniemożliwia cofające się. _Uszkodzony zo-
Wszędzie panika wśród lud-
ności cywilnej. Drogi pełne (działo na lewo, działo na obserwowanie terenu walki. stał jednak i pociąg, który 
uciekinierów z zajętycb. przez prawo i dźtalo na wprost) W tym czasie celowniczy w obawie przed wybuchem 
nieprzyjaciela teren6w. Pełną podjęły walkę. Jedna tylko 
parą pracują szpitale polo-
we. Mnóstwo pogrzebów. Do· bateria podporucznika Ge-
wódcY obliczają straty. drojcia zniszczyła 13 czolgów. 

Tymczasem niemieckie roz• Ginie w tej walce, zmiaż-
poznanie doniosło~ iż na ob-
szarze <>d Wieruszowa do dżona gąsienicami czołgów EFEKTOWNEJ 
Częstochowy nie ma regular- 2 bateria. Duże straty pono-
nego wojska, a teren ten szą tabory brygady, które działka Jan Kawiak przyjmu amunicji, wycofał się. Wsie 
broniony jest przez oddziały 
Obrony Narodowej. Wykorzy- dostały się w ogień lotnic- je dogodną pozycję (50 me- Mokre I, II i III zostały 
stując tę szansę. dowództwo twa. Atak zostaje jednak od- trów od wiaduktu kolejowe- zdobyte przez nieprzyjaciela. 
niemieckie postanowiło zająć party. Nieprzyjacielskie czoł- go na trasie Kłobuck Na pobojowisku zostało 
ten teren. Rano kilka czo!- . 
gów zaatakowało Walenczów, gi kręciły się po polu jakby Działoszyn) I strzela do każ cmentarzysko kilkudziesię-
gdzie podpaliły gospodarstwa straciły orientację. Klakso- dego zbliżającego się czołgu. ciu czołgów. Pozostały nie-
i ostrzelały tamtejszą lud- ny pancernych cielsk wyły Amunicję podaje mu dowód przyjacielskie samochody 
ność. Potem ataki powtarzają łk d łk 
się coraz częściej. Przejmuje na alarm, wreszcie rzuciły ca PU u po pu ownik Ku- pancerne, tabory i ogromna 
je Wołyńska Brygada Kawa- się do uczieczki. Na linii czek. Znów zamieszanie w ilość zabitych„ Straty polskie 
lerii, która niepostrzeżenie w niemieckiej powstał zamęt. szeregach wroga, znów ucie- były o ponad połowę mniej 
nocy z 31 sierpnia na 1 wrze· T b ł . k czka. Znów wróg nie os1·ąg- sze 
śnia objęla ten •teren. a ory wszczę Y uc1ecz ę, • 
Już w pierwszych star- dziesiątki nieprzyjacielskich nął zamierzonego celu. Minął pierwszy dzień wal• 

h ł · k 1 · d' l b N' · . 1 ki. Ale wróg nie dawał spo-ciac czo gow z awa erzy- POJaZ ow ugrzęz Y w ag- 1eprZYJac1e owi udało się koju. 0 świcie wszczął ataki. 
stami, Niemcy pozostawiają nach. Piechota rozpierzchła jednak znależć słaby punkt Wycofując się z Gaszyna, Po-
na polu bitwy kilkanaście się. Wiele minęło godzin w naszej obronie. Na drodze lacy zostawili dla oslony piu· 

„ wozów i sporą ilość zabitych nim przywrócono porządek w z Kamieńszczyzny do Izbic ~gdz?~°:,lu~~n!~zapnp~~~\k~~; 
: żołnierzy. W starciu pod szeregach wroga. ka znalazł się niestrzeżony nlowski. Gdy ostatnie jednost-
• Mokrą III. niemiecka kolum- Około godziny 15 z rejo- przepust kolejowy, przez ki polskie osiągnęły Wieluń, 
: na pancerna zostaje rozpro- nu Wilkowiecka i Rębielic który kolumna czołgów prze- a Skrzyrr.owski nie wracał, 
• uznano pluton za zaginiony, -~········--·····••.11••···········„··~················------······~····················••IHl„••·~•1111••················· 



W półświatku pasożytów 

Dynastia Kruppów, jak również jej „życie 

dzieło" od niepamiętnych czasów dostar­
czały tematów żywo, choć. rzadko w pozytyw 
nym sensie interesujących opinię publiczną 

Niemiec i Europy. 
Powodem kolejnej fali zainteresowania 

Kruppami nie jest - jak to kiedyś bywało 

- specyficzny profil produkcyjny ich 7.akła­

dów czy też powiązania z określonego ga­
tunku ugrupowaniami politycznymi. Tym 

zanie swego koncernu, zaangażował dwóch 
renomowanych amerykańskich adwokatów 
dla poprowadzenia likwidacji koncernu • -v ta 

ki sposób, aby rodzina Kruppów została na- ­
leżycie zabezpieczona pod względem mate­

rialnym. 20 lutego 1953 roku obydwaj adwo­
kaci przedłożyli wysokiej komisji alianckiej 
w NRF efekty swojej pracy „O rozdrobnie­

niu I podziale majątku firmy Friedrich 

Krupp w likwidacji". Pian adwokatów prze-

To jest jedyny tytuł, dla którego Arndt 

von Bohlen und Halbach, główny spadko­
bierca Alfreda Kruppa, pobiera rokrocznie 
milionowe sumy. W roku 1968 np. zainkaso­
wał on 1,8 mln DM, co czyni ok. 7 tys. ma­
rek dziennie. Jeżeli zaś Rossenray w pełni 

wykorzysta swą moc wydobywczą, to rzeczo­

na pensyjka wynosić będzie 3,5-4,5 milionów 
marek. 

Ani z kopalnią, ani w ogóle z biznesem 
nie ma Arndt już nic wspólnego w „funkcjo 
nalnym" sensie. Nie hańbi się absolutnie 
żadną pracą. Mieszka w Pacelli-Palais w Mo­
nachium, gdzie utrzymuje garsonierę o po­
wierzchni 200 metrów kwadratowych, zdobio­
ną płótnami Rubensa i Van Dycka, lub w 

Bluehnbach w Austrii, gdzie posiada myśliw­
ski zameczek z 72 pokojami. Albo w słonecz 

nym Marakeszu, gdzie rozporządza pałacem, 
I wszędzie tam, gdzie w otoczeniu podobnych 
do niego bogatych próżniaków łatwo wydać 
„państwowe kie~zonkowe", gdzie łatwo do­
trzeć dwoma superluksusowymi jachtami, czy 

którymś ze szwadronu Rolls-Royce'ów i Mer 
cedesów .•. 

i skąd górnicy całymi latami nie wyjeżdżają 
na urlop, bo nie mogą sobie na to finanso­
wo pozwolić, ludzie burzą się i stawiają py­
tania: „Jakim prawem fasuje ten facet 
7000 marek dziennie? To jest bezprawie". 

„Kto pozwala na to, że ten ananasik może 
się łajdaczyć za pieniądze, których ciągle 

brakuje dla założenia przedszkola w naszym 
osiedlu, na obniżenie komornego w kopal­
nianych mieszkaniach, na ułatwienia w komu 
nikacji?" 

Sprawa nabiera aktualnie politycznych ak­
centów. W zwiąllka z reorganizacją górnic­
twa węglowego w Jładrenii, kopalnie Ros­
senray przejęło , niedawno nadrzędne . przed­

siębiorstwo - Ruhrkohle AG, coś w rodza­
ju trustu kapitalistyczna-państwowego. Czy 

mimo tej reorganizacji miliony dla Kruppa 
będą „lecieć" nadal? Dyrekcja Ruhrkohle 
już zdążyła mu wypłacić zaliczkę na poczet 
przyszłorocznego haraczu, sygnalizując w 

ten sposób, że zamierza w pełni honorować 

„zobowiązania" wobec playboya. 

Od stałego 

korespondenta 
w Bonn 

Ryszarda Dreckiego Kieszonkowe 
razem chodzi o „obrzydliwy skandal wokół 
pięknego rentiera" - jak związkowy tygod­
nik „Welt der Arbeit" nazwał aferę, która 

zaczyna się wytwarzać wokół trybu życia 

ostatniego z Kruppów, 31-letniego Arndt von 

Bohlen und Halbach, jednego z klejnotów 
„jet-setu", międzynarodowego półświatka 

przebogatych nierobów. Chodzi zresztą może 
nie tyle o sam tryb życia playboya, ile o spo 
soby jego finansowania. 

widywał, aby zakłady górnicze Essen-Rossen 
ray, jedno z przedsiębiorstw utworzonych z 
masy likwidacyjnej starej firmy, zobowiąza­

ły się po wsze czasu przekazywać „Alfredo­
wi Kruppowi oraz jego spadkobiercom i na­
stępcom" po zakończeniu każdego roku bi­
lansowego sumę wynoszącą 2,5 proc. wpły­

wów uzyskanych ze sprzedaży wydobytego 

przez nie węgla. 

W Rossenray, gdzie jest tylko pyl i kurz 

Skandal wokół jednego pasożyta jest tylko 
przykładem ilustrującym rzeczywiste stosun­
ki społeczne panujące w NRF. 

„pięknego rentiera" 
Historia zaczęta się wkrótce po wojnie. 

Żyjący jeszcze wówczas stary Alfred Krupp, 

skazany mocą uchwal alianckich na rozwią-

Plan zostal zaakceptowany. I odtąd Rossen­
ray, uchodząca za najwydajniejszą kopalnię 

Europy , płaci „Kruppowi i spadkobiercom~ · 

horrendalną rentę. 

Typowa architektura dla północnej Francji. 

OD STYCZNIA JUŻ, GDY NA ULJC.4CH JES·ZCZE NIE­

RAZ SNIEG, POGODA ZIMNA I DŻDŻ1STA, MYSLI SIĘ 

JUŻ WE FRANCJI O WAKACJACH LETNICH. JUŻ WTE­

DY OŚRODEK KIEROWANIA RUCHEM PRZYGOTOWUJE 

DODATKOWE MĄ.RSZRUTY W RAZIE ZATŁOCZENIA NA 

GLOWNYCH TRASACH PR·ZELOTOWYCH, SLUŻBĘ DRO­

GOWĄ ITP. 

Przys zli zaś urlopowicze 

wynajdują i opłacają mieszka 

nia w miejscowościach wypo­

czynkowych, rezerwują mie js­

ca w hotelach, mając doświad 

czenia, że w terminie później­

szym może ich zabraknąć. We 

Francji, podobnie jak gdzie 

iJ,dzicj, glównie lipiec i sier­

pień są miesiącami urlopowy­

mi. Wiele zakładów pracy, 

instytucji zamyka się wtedy 

na jeden miesiąc i. .. odpoczy­

wajcie! 

W tym roku mamy już w 

zasadzie za sobą kolejne fale 

wyjazdów wakacyjnych. W 

pierwszej turze wakacje roz­

poczęło siedem milionow Fra n 

cuzów. Cztery i pól miliona 

urlopowiczów udało sic; w drogę 

samochodami, dwa miliony ko-

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
jakież było jednak zdzi wie­
nie, gdy tuz przed naciera­
jącymi czołgami nie przy jacie­
la J>Ojawiły si~ malutkie ta-
czanki siejące ogniem 
ckm-ów. Gdy wyrzucano 
dzielnemu dowódcy, że niepo­
trzebnie naraża ludzi na nie„ 
bezpieczeństwo, odparł - „ta­
ka okazja może się więcej nie 
powtórzyć". Potem było już 

cofanie się, przeplatane krwa 
wym i bojami, nieustającą 

walką, skuteczną walką, któ­
ra przynosiła wrogowi ol­
brzymie straty w ludziach i 
sprzęcie. 

Jeszcze tylko kawalerzyści 

• 

Henryk Zawira 
straty jakie poniosła Polska 
w owych dnia ch na poludnio 
wozachodni e j granicy. Dodać 
do tego należy bes tialsko za­
mordowanych cywilnycp oby 
wa te li, do których strzelali 
zbrodniarze z Luftwaffe, do­
dać należy prawie 2.500 osób 
(w tym dzieci) z a mordowa­
nych przez Wehrmacht w 
Wieluniu, Parzymiechach, Ru 
dzie i innych micjscowoś-

sz·ARZY NIE BYŁO * stoczyli krwawy bój o o­
strówy. Bój te~ kosztował nie 
przyjaciela drogo. Wprawdzie 
Polacy stracili 12 oficerów i 
600 ulanó w oraz 400 koni, tQ 
jednak wróg pozbył się 170 
czołgów i tysięcy żołnierzy. 

Skoticzyły się ułańskie wal­
ki, w których nie było żad­

nej efektownej szarży ka wa· 
lerii. Ulatiskie lance złożone 
w pierwszym dniu walki do 
taborów. nigdy nie wróciły 

do rąk żołnierzy . . Ulani stali 
się doske>nalymi artylerzysta­
mi i strzelcami. W sumie w 
działaniach granicznych w 
pierwszych dwu dniach walk 
nieprzyjaciel stracił: w sprzę 

cie - 4 samoloty, 210 pojazdów 
mechanicznych, dużą (nie u­
staloną) ilość broni oraz Jwu 
krotnie przewyżs..ającą stra­
ty polskie ilość ludzi. Polacy 
stracili <>koło 1000 żołnie­

rzy, podoficerów i oficerów. 
Ale nie byly to jedyne 

cia ch, w myśl starej zasady 
głoszonej przez Hitlera: „Nie 
miejcie litości. Bądźcie bru­
talm. Słuszność jest po stro­
nie silniejszego. Działajcie z 
największym okrucień­

stwem". 

• 

P. s. Materia! niniejszy opra 

cowany zostal na podstawi e 

rękoptsów napisanych specjal­

nie na mające się odbyć w 

dniu l września br. semina­

rium na temat dztalań pol­

skich związków taktycznych 

na po!udniowo-wschodniej gra- • 

nicy Polski w dniach 1-3 : 

września 1939 roku. Autorami : 

opracowań są: mjr mjr rez . 

Tadeusz Kierst, Lucjan Zieliń­

ski i Izydor Malinowski. 

• • • • • • • -„ ....................................................... ~._._., 

leją, a pól miliona - samolo­

tami. By zabezpieczyć ich prze 

j azd, koleje państwowe uru­

chomiły na okres pic;ciu dni 

1.429 pociągów dalekobieżnych. 

Na lotnisku Lf' Bourget licz­

ba lotów podwoila się i do­

chodziła w tych dniach do 180 

d ziennie. Na autostra d ach i 

drogach zastosowa no specj ał 

nie opracowany plan b ezpie­

cze11st wa „ Primevere" i „Eme 

raude", nad ruch em drogowym 

czuw aly 34 tysiące policjan­

tów. 

Jak co roku, najwięcej 

Francuzów vy poczywa na 

Lazurowym Wybrzeżu i w Hi 

szpa nii, poszukując cieplej i 

słonecznej pogody. Mówi się 

więc na ogól. że w mies i ą ­

ca ch lipcu i sie rpniu_ w H isz-

panii spotyka się więcej Fran­

cuzów niż Hiszpanów, a na 

samo przejście graniczne trze-

Urszula Kozierowska 

Francuskie 

wakacje 
(Korespondencja 

własna) 

ba w tych dniach przewidzieć 

od kilku do ponad dwudziestu 

godzin oczekiwania! Na pia-

Luwr 

żach Lazurowego 

tłok ogromny, a ruch 

dowy przypomina 

szczytu w Paryżu, z 

Wybrzeża 

samocho 

godziny 

tą tylko 

różnicą, że jego natężenie trwa 

prawie do drugiej w nocy, bo 

jeśli już być na wakacjach, to 

trzeba sobie użyć, a bez sa­

mochodu ani rusz! 

Mniej Francuzów niż daw­

niej wypoczywa w tym roku 

poza granicami Francji. Wpro 

wadzone od stycznia br. ograni 

czenia dewizowe wielu urlo­

powiczow powstrzymują od wy 

jazdu za granicę, mimo że 

biura podróży wprowadzily 

różne udogodnienia, pozwalają 

ce się zmieścić w rocznym li­

micie dewizowym, przyslugu­

jącym każdemu. 

Ci zaś, którzy pozostali w 

Pomnik Joanny D'Arc w 
Rouen. Została ona spalona na 
stosie ustawionym zaledwie 

IO m. od tego pomnika. 

lipcu i sierpńiu w stolicy 

Francji, pocieszają się mó­

wiąc: „Nareszcie jest trochę 

lużniej w Paryżu, nareszcie 

można trochę pospacerować, 

poJeździć samochodem, nie 

posuwając się jak to zwykle 

bywa, metr za metrem. Tu­

taj można teraz... odpocząć"! 

Dużo w tym prawdy, bo taki 

rzeczywiście jest 

sierpniu. 

Paryż w 

~~~ 
~ ~ 
~ p isała .o tym szeroko centralna prasa. radziecka. stosowana przy nauczaniu każdego przedmiotu, ro. in.: ~ 
~ Bo tez czytelnicy zas ypywali redakcJe pytania- matematyki, fizylci, chemii ~ 
~ mi - czy to prawda? Czyżby rzeczywiście moż- ~ 
~ na było nauczyć sic; jc;zyka obcego w ciągu jed· Wykładowca musi jednak opanowaf odpowiedni ze1taw ~ 
~ nego miesiąca? I to bez żadnych aparatów, ling- chwytów psychologiczno-metodycznych. ~ 
~ - Jeste!imy pr7.ekonani - stwierdza profesor Łozanow - ~ 

~
~~O. wafonów, b ez sztuczek w rodzaju telepatii, hip- ze ro7.wój sugestologii zadecyduje 0 jej miejscu w różnych ~~ 
o. nopedii czy nauki w czasie snu... dziedzinach tycia: w pedagogice, procesach produkcyjnych, ~ 

;o w sferze sztuki... Przygotowujemy sie do otwarcia specjał· 

~ METODA ł:.OZANOWA nej Szkoły w Sofii, w której wykładanie wszystkich przed- ~ 

I~~ :,i,~!t~J~~:;~~;I~;.;~f 1:l~~~j~i :~\?~:~:;;;:;~~~;;;.~:~;;;~:;;::::::.~:: ~~~I 
~ mogą swobodnie porozumiewać się w wyuczonym języku, -.Słuchacze zapoznają się z nowym tekstem. Czytane ~ 

czytać gazety, ksiązki. są kolejno poszczególne zdania. Wykładowca każe powta-

~ Metoda nauki oparta jest na zjawisku hipermnezji. - ~ 

~ czyli „nadpamięoi". Zjawisko to występuje na ogół w "' 30 d n .- ~ 
~ wyjątkowych przypadkach, ale - jak wykazała praktyka ~ 

- można świadomie stwarzać w procesie nauczania ta- ~ 

kie warunki, że hipermnezja z wyjątku stanie się regułą. 

to~~~: autor, prof, Gee>rgli Łozanow, opowiada O swej me• nauczysz s·1a 1· •zyka 
- Nie ma ona nic wspólnego ani z hlpne>zą, ani z suge- 'f 'f 

stią przekazywaną w czasie snu. Po prostu stwar,;amy na 
zajęciach taką sytuację, w której człowiek przekonuje się, 

iż jego zdolności, jego możliwości pamięciowe są znac>Jnie 
większe, niż t<> dotychczas uważano i niż uważa <>n sam. rzać poszczególne słowa, tłumacząc ich sens. Każdy ma 

W naszej metodyce dużą role e>dgrywają takle czynniki, jak na kolanach taką samą książkę, jak wykładowca. Zada-

autorytet wykładowcy, intonacja głosu, spokojna atm<>Sfera. nie i·est niebagatelne: poznać ponad 200 nowych słów. 
podkład muzyczny itd-

~ Ale profesor uprzedził, że nie należy starać się zapamię ~ 

~ NA SZEROKIE WODY tać wszJstkich słów, a tym bardziej „wkuwać" - same i 
~ Nowa metoda nauczania, zdaniem jej twórc7, może być one wejdą w pamięć.- ~ 

~~~~~ ~~~,~~ 
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Oto dwie kolejne wypowiedzi młodych ludzi 
no temat nurtujących ich problemów. Zaprasza­
my innych do udziału w naszej ankiecie. 

Czytam zawtte „Panorame serc" I 
wydaje mi się, ie mekt'>rzy młodzi 
ludzie poruszają zbyt często sprawy 
raczej błahe. W tej ank1ec1e w1dz1al­
bym w1ecej poważmeiszych I ciekaw­
szych problemow Proponuje na przy­
kład problem: młody człowiek. a za­
kład pracy. Mam 18 lat 1 rok już pra­
cuję w przedsiębiorstw1ę budowla­
nym <po ukończeniu zasadnicze] szko­
ły zawodowej) . Ciekaw jes~em jak 
inni mot row1eśnJcy czuią się w pra­
cy, jak patrz11 na swoj zakład i za­
kJad. na nich. Ja szczerze mowiąc, me 
jestem zadowolony . W1dze dut<1 obo­
jętność kierownictwa. Wszystko jed­
no - czy starszy czy młods7y. dośw1ad 

czony czy stazysta. Spotykam lu­
dzi, ktorzy robią tak. ab:v tylko tm 
było wygodnie. Nie troszczą się o do­
bro pracownik:i. myślą tylko jak go 
„uziemić". Pracuje wsrOd starszych 
ludzi 1 widzę, że to nie jest w po­
rządku, ale moi wspołprac-ownicy przy 
zwyczaili s1e do takich stosunków I 
uważają. że tak być powinno. Przy­
jacioł nie mam. Każdy kogo znam 
lubi sie chwalić, „lać. wode" i w ogóle 
dużo mow1ć. Ja zn11w mówię '?lało 
prawdę. Przegrywc.'f'n na tym 

MARIAN 

Pragnę odp&wiedzie~ n" zamieszcza­
ny w ankiecie: ,,Jacy jesteSmyu, pro ... 
biem porozumienia między rodzicami. 
a dziećmi i wynikający z niego następ­
ny problem zaufania rodziców do dzie­
ci. Mam Z2 lata i studiuję na Uniwer­
sytecie Lódzkim. Za z lata kończę stu­
dia, Mieszkam z rodzicami i kłopoty 
Danuty S. nie są mi ob<'e. Mój ojciec 
twierdzi, te nigdy nie będę „człowie­
kiem", bowiem interesuję tiiię rzeczami, 
z których według niego nie będę mial 
chleba. Jestem dobr~·m studentem i oj­
ciec o tym wie, ale uważa, że z na• 
uki chleba nie będę miał . Dla niego 
•• fach" to wszystko i w jego życiu na 
takie zainteresowania jak: kino. teatr, 
muzyka, sztuka czy inne, nie mówiąc 
już o sporcie, miejsca nie ma. A prze­
cież w szkole od dziecka uczono mnie 
czegoś zupełnie innego. 

Rozumiem, że ojciec miał bardzo cięż­
kie dzieciństwo, ;e od najmłodszych lat 
pracował I nie miał możliwości by u· 
czyć się, że w czasie wojny był wy­
wieziony na roboty do Niemiec, a te­
raz będąc ju:i niemłodym człowiekiem 
pracuje, abym Ja mógł się uczyć. Z 
drugiej strony jednak nie potrafię po­
jąć, :i;e ten człowiek żyjący jui 25 lat 
w Polsce Lndowej, wśród tych ogrom­
nych przemian, które czy chcemy tego 
ezy nie, wpływają na nasze poglądy, 
glosi hasła spr.&ed SI lat. I jeśli jak mi 
się wydaje ja potr.'.\fię uozumieć go, 
to on ·11owinien przyn~Jmniej stara~ ttię 
mnie zrozumieć. To bGli, gdy ma się 
świadomoś~. ~e mimo usilnych starań 
w kierunku poTozumienia ma się świa­
domość, te najbliższy człowiek nie ma 
do ciebie zaufania. 

kiej postawy wobec młodzieży nie daje 
się tłun1aczy ć przeszłości4. Ujemne oce­
nianie czegoś z góry, bez usiłowania 
zrozumienia tego, jest po prostu spły­
ceniem problemu i wygodnictwem. MY 
młodzi na pewno nie jesteś1ny bez ska­
zy, popełniamy błędy, ale na ogól ma­
my dobre intencje. Zaufać nam, to chy­
ba nie jest za wiele. Przecież za kilka­
naście lat przej111iemy z ł'ąk naszych 
rodziców trud pracy dla ojczyzny. I nie­
wiara w nas to niewiara w przyszłość. 

j Wyłącznie 
~ dla 
I młodych 

JASTRZĄB 

•Humor• 

Młode pokolenie niejednokrotnie d,._ 
wałG przykład (z nielicznymi wyjątka· 
mi) chęci pomocy i dobrej woli. Twier· 
dzę, choć zdaję sobie sprawę z dysku­
syjności tego problemu, że dorośli nie 
powinni oceniać ile młodych tylko dla· 
tego, że Interesują się nowoczesną mu­
zyką, sa spontaniczni i wygłaszają kon­
trowersyjne poglądy. To przecież zaleta 
młodości, Wydaje mi aię równiei., że ta• 

_______ ._.... 

- Znowu piękna niedziela. Wet 
paruol l !dż się przej~ ło ei 

dobrze zrobi.-

POZIOMP: 1. OdgłM wio.el lnb deszezu. 5, Twardy 
crunt, 9. Strzela korkami, tt. Otrzymano go s biz.m-

I 
tu. U. Hasło dla Fafil<a. tł. Zajmuje Ilię zaopatrywa­
niem 1tatków. li. Nieprzyjemna woń. 17. Termin re­
ceptowy. is. Ooatarcząnle pl<>dów rolnych do pnnk· 1 
tów skupu, Ił. Leży w obwodzie witebskim BSRR. 
21. Uroczysty utw6r muzycmy. 23, Jeszcze raz. 
zs. Płyn przyprawa. ZI, Nietypowa mównica. 
21. Choroba koń9ka. :te. Czuopis111G jakieg&ś 1tron• 
nictwa. :n. Arystokratyczne wq6rze ataroźytuegG 

Rzymu. 3Z. Na filmie było i::h 1000. 33. Zatok.a Morza 
Czerwonego. 

PlONOWO: L Tłusty ślad na ubraniu. z. Leży prą 
ujściu Słupi. 3, Otula szyję. f, Prowadzi ją profesor. 
5. Słynny kuron belcijskl. I. R<>dzaj wierzchniego 
okrycia. T. Antonim katody. I. Zwiastują je•ień. 

u. Ryba cierniopłetwa. 13. Płaski teren. 15. Poprzed­
niczka TASS. 19, Ognl<>ltwała zaprawa • • 20. Kanadyj­
skie miasto. ZL Og61ny wydatek na eoś. ZZ. Leży w 
Himalajach. 23. Imię Soluirskiej. Z«.. Jazda po śniegu. 
2'1. Książeczka • objaśnieniami. 29. Smar używany na 
okrętach. 

Andrzej Jóźwiak 
NOWE POLSKIE NAGRANIA. w najbltinym ensłe llka­

łe się pierwsza długogrająca płyta zespołu BREAKOUT. Long• 
play ten zatytułowany jest „Na drugim brzegu ~y", 
a więc nazwę swą wziął od pop.ulaznego utworu skompon<>­
wanego przez Tadeusza Nalepę, kt<'.>ry notabene Jest autorem 
aż dziewięciu piosenek, na ogólną ilość dziesięciu zawartych 
w albumie (XL 0531). Teksty do większości temat<'.>w napisał 
Jacek Grań (pseudonim Franciszka Walickiego byłego kie­
rownika artysty~ego Niebiesko-Czarnych), BRBAKOUTOM 

towarzYfflł Alibabki MH BDIUIY 11111,.Yk JUSOW7 Wlodałmłen 
Nahorny (saksofon i flet). 

Z popularnych aktualnie piosenek w albumie anajduJa .„ 
m. in.: „Poszłabym za tobą" (T. Nalepa - J, Grań), „Gdy­
byś kochał, bej" (T. Nalepa - J, Grań), „Po ten księżye 
złoty" IT. Nalepa - B. Loebl, J. Grań), znany utw6r kom• 
pozycji I z repertuaru NIEMENA „Czy mnie jeszcze pamię­
tasz" oraz „Na drugim brzegu tęczy", utwór sygnujący ca• 
łość albumu. Również BIZONY wraz z wokalist" zespoi• 
STANEM BORYSEM awizują swój pierwszy longplay (XL 
0529), który ukaże się w sprzedaży na początku września. 
Między innymi nagrane zostały: „To ziemia" (J. LoraJtc -
J. Kofta), „Zostań tam, gdzie ja" (Z. Bizoń - W. Młynar­
ski), „Na wierchach wieje wiatr" (Z. Bizoń - W, Młynarski). 
"Kto odpowie mi" (P. Figiel - s. Borys) iid. 

DOBRZE O NAS MOWILI. „Szef muzyczny" krakowskil!j 
Piwnicy „Pod Baranami", Zygmunt Konieczny, jeden z naj­
wy1>itniejszych polskich kompoo:ytor6w i autor wielu utwo· 
rów wykonywanych przez Ewę Demarczyk, w wywiadzie 
dla „Jazzu" pochlebnie ocenił undergroundową grupę VOX 
GENTlS z Łódzkiiego Klubu Jazz&wego. 

LISTA PRZEBOJOW „DŁ". Z uwagi na festiwal sopocki, 
który moie ewentualnie przynieść pewne wokalne nowości 
przedlużamy do · dnia 31 bm. termio nadsyłania propozycji na 
piosenkę • miesiąca, Wyniki „Listy P~ebojów Czytelników 
orM: nazwiska zdobywców nagród podane :oosta.n11 we 
wrześniowej ,,Paradzie", a nuty i tekst wyróżnionej pi<lffn• 

-- Tadeusz Fan grot 

KIEŁBASA I KISZKA 

Łódź wchłania tony kiełbasy rzeszowski ej, 
lecz żyć nie może bez kiszki - Piotrkowski ej. 

SpECJALNOSC 

·Ze lokctowizna Łodzt spec1atnoscią, 

wiem też z tramwa1ów dzięki twardym łokciom. 

Aleksandro Ochalska 

• • • 
Dać kurze grzędę - kogut zapieje 

ZEMSTA 

Schrupię cię mój kotku - rzekła mysz, 
Rozpruwa1ąc tor.ebkę krochmalu. 

I 
I 

!! 
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- Od kiedy redaguje pa.o sV'oją gazetę? Kto jest jej redak­
torem naczelnym i kto wydawcą? 

- Gazeta radiowa powstała jako wynik mojej bardzo poważ­
nej pracy dziennikarskiej w prasie codziennej. Po prostu pi­
sałem tak poważme, że aż ludzie zaczęli się smiać. Wykorzy. 
stałem to. Redaktor nacze lny, techniczoY,, kore.i:tor i wydaw­
ca w Jednej osobie - to ja. J est to klasyczny przykład wyzysku, 
który sam stosuię w stosunku do siebie. Dotychczas ukazało 
się około 280 programów, to je st t y le, ile „Podwieczorków". 

Jaki jest „nakład" gazety radiowej? 
16.000.000 słuchaczy. 
Zastanawiam się czy i ewentualnie jak wykorzystują słu­

cha.cze dobre rady Andrzeja Rumiana? 
- W początkowym okresie wydawama gazety radiowej wie­

lu słuchaczy traktowało moje wypowiedzi zbyt dosłownie. 

I tak na przykład gdy pisałem o działalności naszych reprezen­
tacyjnych barów dla cudzoziemców katef:orii super „S", do­
stawałem wyczerpuiące częstokroć oświadczenia na temat po­
pełnionych przez niektórych pracowników nadużyć. Oświad~ 
czenia zawierały imiona i nazwiska d~likwentów. Potem jed­
nak słuchacze zrozumieli, że operuję uogólnieniami i wyciągają 
raczej satyryczną i humorystyczną lekcję. 

- Jakie jest pana zdanie o domorosłych „twórcach", którzy 
wymyślają czy też odgrzebują stare, z kilkunastoletnią brodą 
anegdotki i firmują je pana nazwiskiem? 

- Pytanie zawiera właściwie odpowiedź. Osobiście źyczyłbym 
sobie bardzo, żeby tycb lamusowych „perełek satyry" mnie nie 
przypisywano. W moim przekonaniu zajmuję się satyrycznym 
i humorystycznym stosunkiiem do zjawisk zupełnie współczes­
nych. 

- Czy zechciałby pan udostępnić czytelnikom „Panoramy 
Dziennika Łódzkiego" ooś z najnowszej korespondencji? 

Z całą przyjemnością: 
KOSZMARNE SNY 

W niektórych instytucjach pracownicy mają ostatnio koszmarne 
sny. $ni Im się, że pracują , W związku z powyzszym opowiadano 
mi o kontroli, jaką n iedawno przeprowadzono w pewnym minister­
stwie w Warszawie, Nie powiem, w którym, bo to wszystko jedno. 

no '!M'ko1U, w 'lttórym un~owa.lo C"Ztetec'h panów, ws:z:edl kontro­
ler \ spytał pierwszego: - Co pan tu robi? 

Nici - odparł szczerze, wyrwany ze snu pracownik. Drugi tei 
uczciwie powiedział, że nic nie robi, trzeci też się przyznał, czwar­
ty natomiast podniósł się I z godnością odparł: - A ja nimi kie· 
ruję I 

PODCHWYTLIWE PYTANIE 
Otrzymałem list z zapytaniem jaka jest różnica między gorse­

ciarką a dyrektorem tramwajów? 
Zdawałoby się, że jest, a tymczasem nie ma. 
l gorseciarka 1 dyrektor tramwajów usiłują upchnąć jak naj­

Więcej ludzkiego mięsa w najmniejszej przestrzeni. 
MOJ PORADNIK 

Prosze pana - pisze Inżynier w. z Warsza\Vy - moja żona za• 
łożyła się z koleżanką, że wyjdzie nago na ulicę Marszałkowską 
w biały dzieit, tylko buzię sobie zasłoni. 1 co pan powie, wszyscy 
znajomi Jej się kłaniali . 

- Ja też nie wiem dlaczego. • • • Niech pan poradzi, panie redaktorze pisze do mnie pewna 
pani - chcę wyjść za mąz, ale mój małżonek musi umieć nie tyl• 
ko zarobić na życie, lecz równlez musi umieć sprzą tać, gotować, 
niańczyć dzieci, szyć, prasować, musi być spokojny przy obiedzie 
I namiętny w kochaniu, musi mnie czesać, kąpać, łapać oczka 
w pończochach itd .. itd_. Skąd wziąć takiego? 

- Obawiam się, że to nie mąż jest pani potrzebny, tylko stacja 
obsługi. 

Rozmawiał: Janusz Skowroński 

Id 11kai4 się, jak sawne, w Łódzkim Infonnaton:e Kultural­

ny~ szczycie lipcowej listy najpopularniejszych aktualnie 
piosenek wytypowanych przez Czytelników „DL" znalazły 
się, jak wiadomo, „Powiedz stary, gdueś ty był" (Czerwene 
Gitary) oraz „Kwiat jednej nocy" (Alibabki). Piosenki te za­
jęły drugie I trzecie miejsce w comiesięcznym plebiscycie 
wszystkich rozgłośni Polskiego Radia, a jak nas poinformo• 
wano w Lublinie zwyciężyły z olbrzymią przewagą głosów 
w tradycyjnym konkursie RPN w Lublinie. Tak więc lista 
.DŁ" okazała się prawie identyczna z ogłoszonymi w póź­
niejszym okresie wynikami radiowego plebiscytu. 

UCZNIOWIE ZAMENHOF A. Muzyka beatowa opanowała 
jot chyba wszy\tkie języki świata, łącznie z esperanto. 
W drugiej połowie września z okazji V Międzynarodowych 
Wczasów Esperanckich w Międzygórzu wystąpi zespół ryt• 
~iczno-wokalny MUZILO, który wykonuje wszystkie teksty 
w języku esperanto. Program grupy MUZILO zatytułowany 
lllOStał "Piosenka polska w 25-leciu PRL" i stanowić bę­
dzie przekrój najpopularniejszych piosenek ostatnieg'> 
~wierćwiecza. MUZILO utworzony zost.ał we Wr<>eław\u 
i współpracuje od kilku miesięcy z wokalistami: B Kozłow-
sk~ I M. Domaszewiczem. . 
Skład zespołu: L. Pietrzykowski (organy I kier. zesp.), 

R. Gnbielucha ł W. Szomański (gitary elektr.) oraz A. Bie· 
ławski (perkusja). 

w TELEGRAFICZNYM SKROCIE. SKALDOWIE Ju~ za 
kilka dni wyruszają w długie tournee aztystyczne po ośrod· 

kach pol()DiJnych USA I Kanai!y, Program. którego główną 
podpor:!\ są Skaldowie nosi nazwe „Parada Polskich 
Gwiazd" ••• 

MAREK GRECHUTA ~ystępuje w nowym polskim filmie 
0 Polowanie na muchy" opartym na opowiadaniu Janusza 
Głowackiego ... 

CZERWONE GITARY, STAN BORYS i BIZONY oraz MA­
RYLA RODOWICZ wystąpią w dniu dzisiejszym w sopockiiu 
Teatrze Letnim w k&ncercie kończącym li Fes t iwal Zes po­
łów Młodzieżowych o Kotwicę Sopockiego „Lata-69". Wczoraj 
w koncercie popołudniowym wystąpiła „Grupa ABC" oraz 
Piotr Janczerski i NO TO CO„. 

Piotrowi Janczerskiemu NO TO CO dziękujemy za pozdro 
włenia z Bułgarii.. 

I 
I 



Przedslawiciele 
zespołu 

artystycznego 

węgierskiej armii 
z wizylq 

Harcerska wystawa pamiqlek 
w 30 rocznicę września 

W księgarni przy ul. Piotrkowskiej 193 

W połowie wrześnLa br. na­
stąpi uroczyste -,1warcie n iezwy 
kle interesującej wystawy zor ­
ganizowanej przez harcerzy 
Hufca Łódż-Sródm ieście un. J. 
Tuwima, która zobrazuje wy­
padki pierwszych dn i najazdu 
h itlerowskiego na Polskę ze 
szczególnym uwzględn ieniem 
Łodzi i ziemi łódzkiej. Na wv 
s~awę przygo towuje s i ę doku­
menty. pam iątk i , ank iety, li­
sty, wykazy i plansze pośw ' ę­
cone 30 rocznicy trag icznego 
września. 

eksponaty, wśród których zna .1 
duje s ię m. i.n. odznaka 4 
pułku artylerii c iężki ej z Ło­
dzi, ostroga żołn i-e r ska, orzełek 
z czapki oraz zdjęeia z mobili­
zacji w Klu.kach w pow. sie­
radzk im. 

Podręczniki stare - ale przydatne 

w Prezydillm RN m. Lodzi u,,,,,_,, „,,,,,,,,,,, 
§ W sobotę, 23 sierpnia - w ~ § Prezydium RN m. Lodzi gości- S 
S li przedstawiciele przebywają-§ 
~ cego w Łodzi Zespołu Arystycz S 
S: nego Węgierskiej Armii Ludo- ~ 
S w e j. S 
§ W &potkaniu - z ramienia~ 
~ władz partyjnych i miejskich S 
S: - uczestniczyli Jerzy Mokras ~ 
S - sekretarz KŁ PZPR, Kazi-~ S mierz Lipczyk - zastepca prze S 
S: wodniczącego Prez. RN m. Ło ~ 
S dzi - Maria Jeżewska - se- S S kretarz · Prezydium oraz Regi- S S: nald Majewski kierownik Wy- ~ 
~ działu Propagandy KL PZPR. S 
S: Spotkanie upłynęło w ser- S 
S decznej i przyjacielskiej atmo- § § sferze. (o) § 
'i,,,,,,,,,,,,„,,,~,,,,,,,,,;;; 

Podwójna 
poczta 

Na ulicy Piotrk:>WSkiej 17 
znajduje się p r zestronny urząd 
poc7.lowy. Problem w tym, że 
lokal tegoż urzędu jest podzie 
Jony na dwie części, żeby by­
ło bardziej dziwn ie, części te 
n ie mają w środku żadnego 
połączenia. Ludzie krążą n ie 
tyle z okienka do ok ienka,_ ile 
z jednego lokalu do drug1eg:> 
- oddzielonego bramą. 

Czy nie lep iej byłoby, aby 

Ostatn io łódz.cy ha rcerze ze 
Sródmieścia otrzymali nowe 

W dalszym c i ą~u harcerze z 
Hufca Sródmiesc ie zwracają 
s ' ę z prośbą do wszystkich u­
czestników kampanii wrześn i o­
wej o przekaza.n ie , względn i e 
wypożyczen i e pam iątek z p ie r w 
szy ch dni wojny. które należy 
nadsyłać na adres hufca, Łódź, 
ul. Sienkiewi<:za 100. 

(j. kr.) 

Tramwajem na Koziny 
Postulowaliśmy w tmteniu 

mieszkańców Kozin usprawni e­
nie l<omuni/(acji tramwajowej 
z tym osiedlem. MPK twierdzi 
1ednak., że przeprowadzone ob-

~ I 
PDMIESCIE 

WINDA 

serwacje wyka:cuJą. iż występu­
jące zapotrzebowanie na komu­
nikację w rejoni e Kozin j est 
dostatecz nie zaspokojone tstn1e­
jącym1 liniami a"t'.Jbusowymi t 
tra1nw ajolvy11it. 

Przez wydlllżenie linii .,10„ do 
ulicy szczeciń.skiej uzyskano mo 
żliwość skierow i-i i.a linii „25" 
na wla .~ciwą dawną trasę. Do­
dajm:;, że linia ta przeznaczona 
jest do bezpośredni.zgo sl<omunik o 
wani a olbrzymiego osiedla Teo-
filów ze Sródmieściem I rolę tę 
sp.il n i a. 

MPK wyjaśnia, że brak tabo­
ru tramwajowego nie pozwala 
zaspokoić w pełni potrzeb na 
usługi komunikacyjne w wie l u 
innych rozwijających się osi e­
dlach mieszkaniow ych i prze­
mys/owych naszego miasta. Z 
chwilą nadejścia nowego tabo­
ru tramwajowego, MPK obie­
cuje zająć się problemem zwię­
kszeni a iloSci l i nii tra1ntcujo­
w y ch na no w ej trasie ulicy No-
wotowarowej. (i .kr.) 

Na półkach księgarni 

Księgarnia „Domu Książki" 
przy ul. P iotrkows k iej 193 jest 
jedyną - poza antykwariatem 
- w Łodzi , k tóra zajmuje s i ę 
skupem starych podręczników. 
I to przez okrągły rok. Ruch 
jednak zaczyna s i ę . tutaj dop!e 
ro p r zed początk:em now ego 
r ')kU szkolnego. W ubiegłym 
tygodniu skupywano dziennie 
podręczników przeciętnie za 

3-4 tys. złotych; odwiedza 
księgarnię 18-200 sprzedają­
cych. 

Jakie podręczniki można przy 
nosić? Wszystkie będące aktnal 
nie "' spisie książek szkolnych. 
W p raktyce oznacza to, że nie 
starsze n i ż spr zed dwóch lat. 
Na skutek bowiem zm ;an orga 
n iza cyjnych w szkoln ictwie. 
w iele podręcz.ników jest nie-

aktua\.nych, Największe zapo­
trzebowanie istnieje na książki 
licealne. 

„Dom Książki" zorga-niz')wał 

na stale tzw. i.nterwencyjny 
skup starych podręczników, po 
nieważ w zbyt wielu jeszcze 
szkotach nie pomyślano o tym, 
by poważnie zająć się tymi 
sprawami. A szk'>da ! Niemałe 
bowiem pole do popisu miały 

by w tej dziedzinie uczniow­
skie spółdzieln i e. Sądzimy, że 

nauczyciele op iekunowie 
szkolnych kół spółd zielców -
zainteresują s ; ę również i stary 
mi podręczn i kami. 

Na zakJńczen ie rada dla 
tych, którzy postanowili p o-

zbyć się podręc~n i ków, by n ie 
czekali z tym do osta t n iej 
chwili. Można zgłaszać się do 
księgami w godz. · 10-u. 

"poza Łodzią „Dom Książki" 

prowadzi ró:wnież skup podręcz 

ników w 8 miastach naszego 
województwa. (wit) 

-~~~ '/11 \\' .·· · '· "'. 
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s zklane okna znajdujące s ię 
po obu stronach tej dz i elącej 
b ramy, przerobić na wejści a? 
Tym sposobem inter esant mógł 
by r:aplacić za telefOn I kupi ć 
znaczek bez zbytecznej mitrę-

PROZA. POEZJA 
S. Sempołowska - Na ratu­

nek. Iskry 1969 r „ str. 250, zł 9. 

Niedzielne wyjazdy Jnłodzieży 
Spotkanie na szlaku. Opowia­

dania 1966~7. PIW 1009 r„ str. • Sparlakiada bałuckich ZMS-owców w Sulejowie 
gi. (H. D.) 

Krelonowy ,,Milanówek'' 
• Złoi dzielnicowy Polesia w Burzeninie 

450, zł 25. 
A. Moravia - Rzecz jest tyl-

ko rzeczą. Czyt. 1969 r„ str . 
37o, opr. pl, zł 22· Dziewczęta I chłopcy, człon- ce. Po zaw'>dach sportowych lodziennym zloc ie w Bu rzeni-

J, Lovelil - Podróże Polaków. kow ie ZMS z bałuckich zakła- ucres tn icy spaxtakiady wezmą n ie k. S ie radza ZMS-owcy p rze 
Czyt. 1969 r„ str. 190, zł 14. dów p r acy rozp-,częli już prz y udzi ał w bogatej czi:ści artys!y prowadzą rozgr ywki w p iłc e 

Zauważyliśmy, że firmowy chyba dostatecznym powodem J. Papouśek - Czarny Pio- g otowania do II Ogólnolódzkiej czneJ o r az qu iz ie pod hasłem nożnej, s iatkówce o raz komet-
sklep „Milanówka" (Piotrk.owska do zmiany nazwy sklepu. truś. Czyt. 1969 r,, str. 200, zt 11. Spartakiady ZMS. Dziś w su- „25 lat PRL". Zbiórka wyjeż- ce. Część a rtystyczną zl J t u w y 
46) ;est zupelnie dollrze zaopa- Nle czarujmy się - że uży- C. K. Norwid Vademe- lejowie podczas spa rtakiady dżających do Sulejowa o godzi pełn ią występy zespołu w oj -
trzony w róż nor'1.kie . „ kreton1!· ;emy tu popularnego hasla - cum. PIW 1969 r., str. 210, zł 20. dzieln icowej rozegrają oni za- n ie 8 p rzy gmachu ZD ZMS skowego WOW. Zbiór ka uc ze-
To, że przy okaz ji prawie zni.- warszawskiego „Expressu Wie- Poeci języka angielskiego. wody sportowe w konkuren- Bałuty, ul. Snycerska 8. stn ików zlot u o godzinte 7 
knąt z pólek dotychczaś kro- czarnego". (h.d.) I PIW 1969 r., str. 930, opr, pl. cjach: 1-a, p;łce siatkowej ko Również dziś wyjeżdźa za przed Pałacem Sportowym. 
lu3qcy tam 1edwat>, mbze być zł 95. biet i mężczyz.n oraz w komet- miasto mlod.zież Polesia. W ca (zbk) 

~~''-"-~"'~"'"'~~~~~~~~~'-"'~~~~~~~~~~~~~ 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 2 PORTJEROW-REWJDENTOW (powyżej 50 Jat)IBETONIARKĘ k<>mplet-MAŁŻENSTWO bezdzlet- MATEMATYKA, 257-57. RUDY kot . (pokoiowy) 
_ • 2 DOZORCOW do pilnowania obiektów (po- ną kupię. Ofer•ty „74429",ne poszukuje na rok pJ Mgr Pluskowski 73683 zgrnął 29 l ipca w ok oli-: T h . k Ha n d I owe • wyżej 50 lat), Prasa, Piotrkowska 96 koju w Sieradzu. Oferty CUKIERNIK - ciastkarz cy ulic: Wojewódzkiej i •• e c n I u m : 2 NASTAWIACZY maszyn tkalni wlaśchvej OWCZARKI szkockie - „74433" Prasa. PLotrkow- i uczeń potr'lebni; Łódź, Ałeksa!Jd~a, f. ~ . J( u d zi e 
• : (podm1strz), „Collie" _ szczen.laki ska 96 Krawiecka 20. tel. 514 _63 Pabiąnick 1e. . Uczciwy 
• • & MISTRZOW na krosna korjow.e_l angielskie_ sprzedam. Tel. 265-55 znalazca proszony o 
,:,_ WYDZIAŁ DLA PRACUJĄCYCH przyjmą zar~z z terenu. m. Łodzi Zakłady Prze- KOMPRESOR 220.y w „M-4" parter Pr'lY Ron- OPIEKUNKA do - niemo- zwrot za ~~odz.e-
• mysłu Wełmanego „Wiosna Ludów" w Łodzi, . _ . dz1e T1t~a z.am1e01ę wlęcia zaraz potrrebna. niem, W-,jewodzka 5, 
: W ŁODZI ul. Żeligowskiego 3/5. Warunki pracy I płacy do ~o~ry:3-~tame 7:4~~ię. na „M-5 , piętro. Tel. :rel. 400-33 74627-74628 tel. 446-52 74496 g 
: p Rz y JM UJE JESZCZE omówienia w dziale kadr i szkolenia zawodo- e · gl472-47 74510 g 
• wego w godz. 7 30--15 30 &lOO-k SZCZENIAKI - owc-zar- POMOC d">mowa potrzeb FALBANKI do fa r tus z-

-• kandydatów do klasy pierwszej. ' ' • ki alzackie - 91>rzedam. MAŁŻEŃSTWO bezdziet na. Fornalskiej Hb, m. ków plisuje P ietruszew-
: Zapi·sy przyJ'muJ'e I informacJ·i udziela Zdrowie, Ba·rska 2'1. Zg!o ne, nauczyciele, cz.łonko 69. Zgłoszenia od ponie· ska, Pl. Reymonta 516 
• Q G l Q S z E N I A OR O B N E szenia od 2'1 74407 g w ie 5'półdzielni, posi:uku działku 74227-74395 g 
: sekretariat, ul. Księży Młyn 13/15, FUTRO czarne brajt-jle P'>koju sublokatocskie CHĘTNEGO do budowy 
: TEL. 629-60. szwance i;przedam go, tel. 551-48 185 P :~:w°aDZzĄCr'!tere~~r::;:.~ ~:~f;nina -go~~cola~~~~= 
:„„.„„„„„„.„„„ •• „.„„ •• „„.„ •• ~~c~~d:~gnaery~~o~~; ~z!~:-~Fj.m, 2.oo~sa~e~ ~~;..!71~~że (na :~r~n: ~!'kK, o~zę~ci~~ehn~'yg~~łyó, ~~:~~b~: m. S~le;;z~~: ~~~~~:uję. osogf~r~h -

ne 16.30--19, Próchnika 8 k. Łodzi. Zachodnia 5, dę) sprzedam. Tel. 501-73 dzinie 18 74346 g „74459", Prasa, P iotrkow 

PRACOWNICV POSZUKIWANI SPOŁDZIELNIA Lekarzy 
Specjalistów „Zdrowie " 
w punkcie usługowym 

GHewicz 74462 g od godz. 17 74508 g z.amienie na pokój, Ru- ska 96 
ska 3, m. 2 (przy Armii POMOC domowa potrzeb -----------­
Czerwonej), Oglądać w na. Gwiazdowa 11-13, 
11:odz. 17-2'1. Chałupnik blok 13 (boczna Fornal­

skiej) 74348 g TECHNIKA MECHANIKA z praktyką na sta- przy Al. Kościuszki 67 
nowisko technika normowania do działu gł. tech wykonuje operacyjne u-
nolora, suwanie żylaków koń-

'! t 1 czyn dolnych, wszelk ie 

MEBLE stylowe, filmo­
wy aparat projekcyjny 
.Siemens" szesnastka 
~raz z taśmami f ilmowy 
mi - sprzedam. Zielona 
6, m . e, front II p. 

„SYRENĘ" wylosowaną 
w PKO (nową) natych­
miast kupię. Tel. 269 -38, 
godz. 8-10 prócz niedz:el 
„P-70', pilnie sprzedam. 
Tel. 372-!Hi 74416 g 

MATEMATYKA, fizyka, 
mgr Niepokojczycki. tel. 
533-20 74303 g 

POMOC d:>mowa na sta­
le do sta.rsze.J chorej pa 
ni. FrancisZl<ańska 62. 

MODNE garnitury, pal­
ta, płaszcze, spodnie -
młodzieżowe szy je z ma 
ter iatów własnych I pJ­
'vierzonych Błaszczyk, 
Obr. Stalingradu 77 

BRAKARZY z praktyką w plrzemys e d me a o- zabiegi g>neko! ')giczne INŻYNIER poszukuje 
wym - wyksztalceme średnie ub zawo owe, oraz przęprowadza !Jada- MASZYNĘ pończosznLczą pokoju subbkatorskiego 

FREZEROW, SZLIFIERZY, TOKARZY do na- nia h isfopatologiczne I „ldeal" na chodzie - z niekrępującym wej-
rzędziowni i na produkcję, cytologiczne. Informacje sprzedam. Tel. 681-76 ściem w okolicy żabień 

USTAWIACZY, OPERATOROW automatów w-,tel. 664-87 5757 k MEBLE sprzedam. Wyso ca. Oferty „74208" Pra-

INŻYNIER mechanik po m. 11 74511 11: SAMOTNI znajdą c ieka­
szukuje pra<:y po godz. POM;OC domowa do le- we ofertv małżeński e w 
15 (najchętniej w szkol- karza potrzebna. Warun prywatnym Biurze Ma­
nictwie). Oferty .,74417" ki dobre. Mickiewicza 12

1
trymonialnym „Swatka", 

Pra.sa, Piotrkowska 96 Im. 1, tel. 668-88 74468 Łódź, Piotrkowska 133 
karskich na wydz. rozkroju, Dr ZIOMKOWSKI - we ka 46, m. 16 74324 g sa, P iotrkowska 96 
TŁOCZARZY na prasy ciężkie, neryczne, skórne, szesna CHRYZANTEMY „Bal- 2 UCZNIOW na mieszka 

.... _____________________________ ""4 

WARTOWNIKOW do straży przemysłowej, sta - dziewiętnasta. combe" 2.000 szt. (do wy nie przyjmę. Wschodn ia ·• 
P iotrkowska 59 - p rócz sadzen i·a w szklarni) - -7 62 od god 14 

ABSOLWENTOW Zasadniczych Szkół Zawodo- sobót 74308 g 0 • m. z. • 
h t · wodach· TOKARZA sprzedam, Cena 5 z.I sztu MŁODE małżeństwo po- • 

wyc ZEna s a~Lp~acyzw za • ' DOMEK drewnia.ny w ka. Wyc ieczkowa 30 sizukuje pokoju subloka- 1 

FRE RA, s I IER A dobr ym st.a.nie, z ogro- . el 9 05 
przyjmie zataz z terenu m. Lodzi Łódzka Fa- dem sprzedam 2 nńko- TELEWIZOR „Rekord" torsk iego. T • 43 - • i 

bryka Zegarów Lódź, ul. Wigury 21/23. Zgłosze- je, kuchnia wolne. ""Tel. 21-<:al<>V.'Y, stolik, piec godz. 9-18 . 74529 g I 

nia przyjmuje dział kadr i szkolenia zawodowe- 375_17 74433 g kuchenny węg.Iowy, ma- PAN poszukuje subloka-
1 

go w godz. 7-15. 6152-k DZIAŁKĘ 580 m kw. w ły - sprzedam. Halki 27 torsklego pokoju. Oferty 
1 Kolumn ie' - sprzedam. BOKSERY - szczeniaki „74402" Prasa, Piotrkow 

KIEROWNIKA Zakładu Dziewiarskiego (maszy­
ny ras zlowe) - wymagane wykształcenie wyższe 
łub średnie techniczne o kierunku dziewiarskim 
z długoletnią_ praktyką, 

Tel. 652-21, P'> godz. 15 sprzedam. Halki 27 ska 96 1 

~~~ 

KSIĘGOWEGO-rewidenta z wykształceniem co 
najmniej średnim ekonomicznym i praktyką za­
wodową zatrudni zaraz z terenu m. Łodzi Dzie­
wiarska Spółdzielnia Inwalidów „Zorza". 
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi. 

OPERATOROW z III klasą uprawnień na ko- ) 
parki zgrzebłowe, kołowe do kopania rowów ka­
blowych na ciągnikach „Białoruś" zatrudni na- ) 
tychmiast z te1enu m. Łodzi Przedsiębiorstwo ) 
Robot Elektrycznych „Elektromontaż" w Łodzi. 
Warunki pracy do omówienia. Zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela dział kadr i szkolenia l 
zawodowego Łódź, uL Rewolucji 1905 r. nr 21, ) 
tel. 259-49. 6162-k i l 

KIEROWNIKA działu planowania - wymagane 
wyzsze wykształcenie oraz praktyka w przedsię­
biorstwach przemysłowych i biurze projektów 
zatrudni zaraz z terenu m . Łodzi poważne przed 
siębiorstwo przemysłu maszynowego w Łodzi 
W y nagrodzenie wg sLawek dla przedsiębiorstw J 
kategorii. Oferty pisemne nr „6082/k" prosimy 
składać w Biurze Ogłoszeń, Piotrkowska 96. 

l 
l 

Il 

PRZYKRĘCACZY i SKRĘCACZKI wykwalifi- I ~ 
kowane lub do przyuczen ia zatrudnią z terenu ) 
m. Łodzi ZPW im. Norberta Barlickiego w Ło- l 
dzi, uL żeromsklego 108. 
Zgłoszen i a osobiste przyjmuje dział kadr w 1 l 

godz. 8-16. 6074-k 

Prflmiowa.na. 
a.nkia.ł111za.cja. I 

Pokaz obu\Yia - wzorów 
będących podstawą do zawierania um6w na 

Targach Poznańskich „J e s i e ń 69" 
ODBĘDZIE SIĘ w DNIACH 26 i 27 SIERPNIA BK. 

w PDT „U N I WERS AL", 
pl. NIEPODLEGŁOSCI ł. 

Wystawione obuwie zostanie poddane ocenie nabywców 
w formie ankiety. Każda wypełniona ·ankieta złożona w 
specjalnej urnie bierze udział w losowaniu premii w po­
staci bonów towarowych w wysokości 250 zł (Jeden bon). 

ORGANIZATORZY: 

I: 
I :, 

I 

• I 
• I 

' I 
~ 
I 

I I 
I 

• I I 

: : ~ 
I ł 

' I 
I ~ 

I I 

I 
I 
I 

I 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem w Łodzi 1 

wspólnie z PDT „UNIWERSAL" ,• 

OKAZJA • OKAZJA • OKAZJA • OKAZJA 

Wyprzedaż 

z BONIFIKATĄ! 
SKLEP DOMU SPRZEDAŻY WYSYŁKOWEJ w ŁODZI, 

uL BOJOWNIKOW GETTA WARSZAWSKIEGO nr 5 

(BOCZNA od ul. 'RANCISZKAŃSKIEJ nr 29) 

W OKRESIE OD ł SIERPNIA DO 13 WRZESNIA 1969 B.. 

SPRZEDAJE TANIEJ O: 

40 proc . 

20 proc. 
OKAZJA • 

SUKNIE I komplety plażowe z tkanin 
bawełnianych - damskie i dziewczęce 

TRYKOTAŻE 1 anilany 100-proc. 
KOSTIUMY kąpielowe - elastil 
CZOŁENKA · tekstylne - siatkowe 

damskie 

POŁBUTY tekstylne damskie 

SKARPETY damskie dziecięce (z wy-
jątkiem · wełnianych). 

OKAZJA • OKAZJA • OKAZJA SLUSARZY, SZLIFIERZY zatrudni zaraz z te- ~ Z A p R A S Z A J Ą 
1 

ł•j :: 
renu m. Łodzi Centralne Biuro Techniczne 1'rze- 1 DO LICZNEGO UDZIAŁU w ANKIETYZACJI. 
mystu Papierniczego w ł.odzi, ul. Suwalska 25127. 1 • ! • ' 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, 6159-k • „,, __ „,_,_,,,..,,~~-'."---------------· 
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eo 
WAŻNE TELEFONY 

lnfO\'macja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400·00 
Informacja PKP ' 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Ust. LZSP 
Łódzki Ośrodek Inforn1. 

Turystycznej 

13 
os 
os 

500-00 
581-11 
265-!li 
598-80 
334·31 
220-89 
398-10 

359-1$ 

TEATRY 

OPERETKA - god'!:. 1_9 „Hra­
b.:.na Marica"; Z5.8. n1eczynn.a. 

Pozostałe teatry - nieczynine 

MUZEA 

MUZEUM HlST<'!Hl W• l"H{l"N' 
NICTWA (ul. P iotrkC>Wska ~) 
czynne godz. H-16; 25.8. nie­
czynn e 

ŁODZKIE ZOO - czynne od 
godz. 9-19 (kasa d) 18). 

GALERIA ARCHITEKTURY 
f!'uwima 22/24) czyrnna od 11 
do 18; ~.8. czynna oo lJ d-0 18. 

KIN A 

BAŁTYK - „Sidta" od lat 16 
(ang.) godz. IO, 12.15 „Kleo­
patra" od lat 16 IUSAl eodz. 
14.30, 18.30; 25.8. jak wyżej 

POLONIA - „KOWOOJU, au azie 
ła" od lat 16 cang.i &odz. JO. 
12.15, 14.30. 17, 19.30 
25.8. jak wyżej 

WlSLA - „ł"Oluwanle na mu-
chy" od Lat 18 (poi.) fodz. 
10. 12.36. 15. 17.30, 20 
Z5.8. jak wyżej 

WŁOKNIARZ - „P~eygody Tom 
ka Sawyera" od lat li (rum.) 
godz. 10. 12, 14 „Zemsta h;il­
du.ków" od lat 16 c:·um.\ r;:. 
16, 18, 20; 26.8. jak wyżej 

WOLNO$ć - „Sw ięty U1>\awla 
pułapkę" od lat 14 (franc.) 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
25.8, jak wyżej 

ZACHĘTA - „Wielki wąż -
Ch!.Ilgachgook" od lat 11 
(niem.) godz. 10, 12. „Ko­
lumna Trajana" od lat 14 
(rum.) godz. 14, 16.45, 19.30 
ZS.8. jak wyżej 

TATR\' LE'lNlE - „człow!el< 
2 Hongkongu" od lat 14 (!r.) 
godz. 19.30 (kino ezynn'e tyl­
ko w dni ool(odne) 
25.8. jak wyżej . 

STYLOWY LETNIE - „WyZ'!'a 
n:e dla Rob in Hooda" od lat 
H (ang.) godz. 19.45 (kin? 
czynne tylko w dni pogodne) 
25.8. ja•k wyżej 

KINA STUDY.JNE 

STYLOWY - „żyeie złodzieja" 
od lat 16 (fr anc.) l!odz. 13, 
17.30, 20; 25.8. jak wyżej 

S'l:UDIO - „Zw•erzęi.a· od lat 
li (franc.) l(Odz. 11.1:; 19.30 
!l;i.8. ,.Osiem i pół" od lat 18 
(wt.) god.z. 17, 19.30 

ADRIA - „Przygoda z piosen­
ka" od lat 14 (po!.) g. 10, 12.30 
15. Pożegnan:e z tytułem: 
„Ludwiku, do rondla" od la\' 
14 (jug. l l!odz. 17 .30, 20 
2..5 .8. jak wyże1 

CZAJKA - .,Ostatni watażka" 
(butg.) od lat 14., g. 15, 17, 19 
25.8. nieczynne 

ENERGETYK - nieczynne 
GDYNIA - „Tylko Jedno ży­

cie" od lat 11 (radz.) l!odz. 
10, 12, 14 „Pustelnia parmeń­
ska" od łat 14 itr.-wł.\ eodz. 
16. 19.15; 25.8. jak wyżej 

HALKA - „Zła królowa" 
godz. 15 „Niebo nad głową" I 
od lat 14 lfr.-wl.l l! ódz. 18. 
18, 20; 25.8. „Wszystko na 
sp.r<Zedaż" od la-t 16 tpol.) g. 
16. 18. 20 I 

1 MA.JA - „Awantu<ra w sa­
dz!.e" g'Jdz. 15, „A-eh ci mło-

I 

KIEDV 
NIEDZIELA, H SIERPNIA świat. 18.05 Polonia śpiewa. 18.ZO I slużb:e ro1n.ictwa". 13.39 (Ł'f W 

clzi" od lait 11 (węg.) g-0dz. 
16, 18; „Nagie godziny" od 
la.\ 16 (wł.) godz. 20; 25.8. 
„Ach ci młodzi" godz. 16, 13, 
„Nagie godzi.ny" go<lz. 20 

ŁDK - „Sza.tony koń" (USA) 
od la•t 11, godz. 15.15, 17.30, 
19.4'i; 25.8. ,.Rysza.rd Lwie Ser 
ce i krzyżowcy" (USA) od 
lat 14, godz. 14, 16.45, 19.30 

ŁĄCZNO$C - nieczynne 
~Ił.ODA GWARDIA - .• Na tro­

pie !!Okola" od Lat 14 Crriem.) 
g . IO. 12.30. 15 .• S iedem razy 
kobieta•• od lal 1~ 'wł ) l!M'-
17.3-0, 19.30; 25.3. Nowości krót 
k iego metrażu: vSi1ngapur m ia 
stó lwów", „18 maj.a Monte 
Casio:.", „Węglowy mosit", 
„Schody", „Kot w potrzasku" 
godz. 10-20 „Bohater Dalek'e 
go Wschodu" od lat 16, g, 20 

MUZA - „Kolekcjoner" od lat 
18 (ani?.) i?odz. 15.30, 17.45, 20 
!?15.8. jak wyżej 

OKA - „ży~. aov żyć" (franc.) 
od lat 16 godz. (10 seans zam 
kn:ęty). 15, 17.30, 20; is.a. „Pan 
WołodyjC>W„ki" (poi.) od Lat 
14, godll'.. 16, 19 

POLESIE - „Fantomas contra 
Scotland Yard" lfranc.l od 
lat 14 godz. 15, 17, 19; 25.8. 
jak wyżej godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE „Rzeczpo-
spolita babska" (poi.) od lat 
14. godz. 15.30. 17.45, 2il 
25.8. ja.k wyżej 

PIONIER ~ „Zajączek:" godz. 
14.au „Włóczęgi Półn?-Cy" od 
lat 7 (USA) godz. 15.45 „Las 
powies~onych" od lat 16 
(rum.) godz. 17.45, ?O; 25.8. 
,.Włóczęg; Północy" godz. 
15.45, ,.Las powieszonych" g, 
17.%, 2<l 

POKOJ' „Wojtuś i Wacuś" 
godz. 14.30 „Za-kocha•na wiedź 
ma" od lat 18 rwl.) e:oc!z. 
15.3-0, 17.45, ?O; 25.8. .,Jak: u­
kraść mi.lion dolairów" od la.t 
14 (USA) go<lz. 15, 17.30, 20 

REKORD - „Trzy p cngwiJ!ly" 
g. 10, 11 „Gangsterzy i fi­
lantrop :" od lat - 14 lpo.l.l o:. 
12, 1-4, Hl, 18, 20; 25.8. ,.Dwa 
żebra Adama" ' od la.t 16 (po!.) 
godz. 10, 12. 14, 16. 18, w 

direk", „Żyrafa" godz. lfJ, 11, 
lta, 13, 14, 15, 16, 1·7 „Dziś w 
nocy umrze m iasto" (pe>!.) od 
lat 14 god>z. 18, 20; 25.3. Baj­
k i: „Nie-sforny kotek", „ł-o­
buziaki", „Wielka przygoda", 
„Zabawna chmurika", „Bajka 
o lisim og')n!e" godz. 16, 17 
„Ogni01n.istrz Kaleń" od lat 
16, (poi.) godz. 18, 20.15 

STOKI - „Urodzmowy wie-
czór" godz. }4.30 „Za fron-
tem" od lat l~ (radz.) goc\z. 
15.45 „Apel odważnych" od 
lat 16 l;radz.) go<lz. 17.45, 20; 
25.8. „Za ft'ontem" godz. 15.45 
„Apel odwa:imych" godz. 
;i.7.4o, zo 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 193, Ja.racza 32, 
N lc iarniana 15, R. Luksemburg 
51. Gdańska 21, Łanowa 129/131. 
Rzgowska 51. 

25.8.. 

Tuwima 19, Piotrkowska 25, 
Ossowsk:ego ł, Karolewska 48, 
Felińsk:ego 1, L imanow3kiego l, 
Przybyszewskiego u. 

I 
1Jze1i.eli.1em zyJą ału;,eJ - mag„ luuo-wych ,r,)ltmach .. ~~ .40 „Wl!'Po 

PROGRAM l zyn. 18.~5 $p1ewa Cab.na. l•.Jtl mnie.n;,a osw1t:cimsk1e - kagm. 
„Czas po!o\\'VW" - słuch. l~.3R 14.00 W1~.d. ~4.()5 Z ~~·WZlej muzy 

9.00 Wlad. 9.05 Fala :.6. 9.15 Ma- Mini-max. l~.55 „Czas p<><owow I k i. 14.4a „Konkury - tra~ 
gazyn Wojskowy to.oo „Bajka o - słuch. - cz. 11. 20.20 w. A. Mo- Io.oo ;K,<;>ncer~-- la.20 I. Al_b~1 z 
bajKach". 10.20 Przeboje fhlmowe' zart - Symfonia lJ-dur. 20.45 PlO I ,,,.[b~r .a . la.a.o "Wszechsw.i.at . 1 
Europy. 11.00 „Rozgloil!:1ia Harcer senki bez słów. 2.J.55 Chłopi o Rey my · 16.i)() Dziennik. 16.19 Gwiaz 
ska" 11.40 Nowości nauki. 12.05 moncie 21.25 Melodie z au:ogra- dy rad.Z.<;ckiej. estt_ady. 16.U (Ł) 

· · · - · · k' 21 50 p Aktu<il0nosc1 łódzkie. 117.00 (L) Dz iennik. 12.la (L) „ Wesoły auto- fem. St. M1kuls 1ego. . · Wó.;ika p · ja a" Iii 17 15 (L) 
bus". 14,00. b.1.agazy;:- p;·zeboj~w. Czajk~wski . „Dan1a p~k~wa" • Na różny~h n i.nst~~.:n,iach: 17,Jci 
15.20 „ w Jezioranach . _16.00 W1ad. 22.00 ~akty .dnia. . 22.08 Gwiazd.a (Ł) Wybiitni wykonawcy muzyk i.. 
16.05 Przegląd wydarze~ między.na s1edm1u w1eczor?w . Lou_1s 18 .00 r,Ł) „Mówi peda.g-0.g" _ tel. 
rodowych. 16.20 „Tanczący Ja- Armstrong. 22.20 Czy panstwo WJ~ za.tyt. „Dzie.cko w konflikcie 2 
strząb" - słuch. 17.10 Taneczny rzą w duchy? 22.35 Na estradzie rodz;ną" 18 20 S)ltlda" _ prze. 
podwieczorek. 17.40 Melodie !udo- Alina Janowska. 23.00 „Lambro" gląd · spcl.-ekon~ 19.IJll "Echa 

. we. 1'8.05 Koncert życzen. 19.00 poemat, 23.05 Muzyka noc'l. dn'.a". 111.17 MelOctje rQll:rywko-
Kabarecik reklamowy. 19.15 „Przy we. 19.31> „Potop" _ odc. 19.53 
muzyce o sporcie". 19.30 „Maty~ TELEWIZ.14 Mu.zyka rozrywkowa. 20.10 Od-
siakowie". zo.oo Dziennik, 20.15 tw-0rzenie koneertu, 20.49 Notat-
Festiwal Piosenki - Sopot 1969 - 9.20 Program dnia (W). 9.2:> La- n ik kulturalny. 21.Dł D. c. 1<-0n--
„Dzień płytowy". 23.00 Il wyda- to 1969 r. _ po · żniwach (W). !O.OO certu .. 21.ł9 Chwila poezji. 2:.54 
nie dziennika. Z3.10 Słynne ork Przypominamy, radzimy (W). 10.lU NastroJowe mel">die. M.00 Z k'l'a 
taneczne. 24.00 Wiad. „ w imieniu Rzeczypospoli tej"_ T"/ ju i ze świata. 22.27 Wiad. gpor­

film z cyklu: „stawka większa towe. 2·2.30 W tanecznym rytmie. 
PROGRAM n niz życie" (W), ll.IO „Pstrągi" wę 23.:IO Gra zespół p. k, L. Kaszyc 

. . " gierski iilm przyrodniczy (W). k iego. 2J.50 W1adornosci. 
8,30 W1ad. 8.35 „Rad10p~oblemy . ll.30 w świecie iZtUki - Samar- PROGRAM III 

&.50 (Ł) „Koncert zyczen · 9.55 (L) kanda (Moskwa). 12.00 Dziennik 
„Spojrzenia i reflek~je" -:-- maga- (W). 12.lo Przerwa. 13.20 Progra m 17.05 Quocllil:> t. 17.:IG ttK1eu­
zyn. 10.15 (L) Poranek htera~ko-1 dnia (W). 13.25 Kadryl w Janowie d iUS>z i Me-ssali.na" - odc. 11.~ 
muzyc~ny, .12._05 . ·:~iedem dm w - rep, !W.mowy (W). 13.45 PKFI Nie tylko ~el.xlie. 18.00 Ek&~":' 
kraju '· na sw1ec1e . 12.30 Poranek (W). 13.55 Festiwal kapel i śpiewa sem prze.z sw1a·t. Hl.O<i Tyd.z1en 
sy~fon:czny .. 13.30. ,Zgaduj-zg~;iu, ków ludowych (Kat.). 15.00 Wypra na UKF. 18.20 Głog-0wy klejnot 

DYŻURY SZPITALI la . 15.00 „Taiemmczy opiekun -

1 
wa do Brazylii _ film dokumen- - gawęda. 18.3G Od Herb Alper-

. . słuch. 16.02 (Ł) Rewia orkiestr. talny (W). 16•20 „Ojciec i syn" _ ta do Heri;>,ie Manna. 19.0I .„za-
Szp1tał . im. H, .Jordan~ u_!. 16._30 Koncert chopmowsl<1 .. 1_7.00, seryjny film francuski (W). 16 .~5 klęty dwór - ~· 19.30 P1osen 

Przyrodmcza 7/9 -:-- przyimuie W1ad.. 17 .05 Tygodmk dzw1ęk. 1 Losowanie Toto-Lotka (W). 17_00 k 1. 19,34 P~ark1 u Szymo.na. 
rod z<1ce. i cho~e g:nekolog1czn :e 17.30 Muzyka taneczna. 18.00 „Apa- Międzynarodowe zawody pływa~- 1 20.00 P1erwsze o~roty. M.29 „Eks 
z. dz:elnicy W idzew o raz z dziel I tia" - słuch. 18.40 Muzyka tanecz kie 0 Puchar Europy (W) 18 1.5 centryczny klul:> - humo.reski. 
nicy Bałuty z rejonowych po7 na. 19.00 Wiad. 19.15 „Od lambe th I Film z serii Klub prot ·Tutki" j 20.35 Płyty nasze I naszych przy 
ra<inf „,K". z ul. Sny-cerskcej i walka do zorby". 20.00 Wieczór H- (W). 18.30 Pole;;.,,iki _ pod redak- jaclól. 2l.OO Turystycmy Doln~ 
Sędz.o." ~kieJ, . . . teracko-muzyczny pt. „Wieczor, cją Witolda Fillera (W) i 9 20 0 -1 Siąsk. 21.~ Jam z estrady. 31.ł„ 

\ Khn1ka ~<>ł.-Gm. im„ C':'r1e- , bajki". 21,30.(L) „Na filmowe) pa-I branoc (W) 19 30 Dzi~hni.k (;/) Su>ta tygodnia - S. Plrokof1ew 
Sk od~w.skieJ, ul. Cu~1e-Sklo- ! lecie". 22.00 Wiad. 22 .05 ogólnopol , 19 50 Maczug _· r g d . • - „Kopciuszek". n.oo Fakty dnia. 
dow~k1ei 15 - _p rzy jmuJe rodzą: skie wiad. sport. 22.25 (Ł} Lokaln.- ··'.w w lk : d P .o„ram z z1e-j 22.08 , Gwiazd.a s iedmiu wieC!lo­
ce l chore g:nek1log:cz,n:e z. . d rt ·2 35 Niedzielne s ot JO a . yw1zJ1 pancerne I rów - AllJne Syivestre. tt.15 Nie 
dzielnicy Górna oraz z d7.ieln!-1 wia. · spo · ~ · „" P „ WP we Francji (W). 20.15 IX Mu: czytaliście - to p>Słuehajcie 
cy Bałuty z rejonowych po rad k~~ia z ,';'1u~~ą v/3;17 „Jazz n dzynarodowy Festiwa~ Piosenki w 22.35 „Czarne sł-0ńce" - śpiew~ 
ni „K" z u!. Byd,ll:oskiej i Tu- do ranoc · · ia · Sopo~1e - Dz1en płytowy ' Ba"'b.a.ra. 2'3.00 „LambroH _ po-
roszowskiej. (Gdansk), 21.25 Magazyn sportowy emat 23,05 Muzy<ka nocą. 

II Klinika Po!.-Gin. AM. ul. PROGRAM III (W). 22.35 Program na jutro (W). " 
Sterlinga 13 - przyjmuje ro<tzą 
ce i chore ginekolog:czn:e z 14.05 Przeboje na start. 14.211 
dz<eln icy Sródmieśeie z reJ.o-1 Peryskop - przegiląd wydarzeń. PONIEDZIAŁEK, ZS SIERPNIA 16.50 Dziennik TV (W) 17.00 „Jak 
nowych po-radni .,K" Nowutk: H.45 Sylwetki jazzowe - Charlie mieszkaJą zwierzęta" film z se-
80 i Kopc i ńskieg"J 3'2 oraz z · Parker. 15.05 „Instytut myśliwski.'' PROGRAM I rii: „Opowieści ze świata zwi'e-
dzieln:cy ~~.łuty z reJonowvch I - opow. 15.25 Zwierzenia prezen- . . . . rząt" (W) 17.i!5 „Echo stadicmu" 
poradni •. K z ul.. Marynar-

1 
tera. 15.50 Klnsycy piosenki. 16.10 8.llO W 1ad. 8.10 „P1ęc m1nut o - Magazyn sportowy (W) 17.45 

sk~ei _i Libelta. . Tawerna pod solenizantem. tti.30 . gospxiarce_''. s.;s Piosenka. dn:a. „Zanim powstanie kształt" - film 
Klinika P?l .,-Gm, WA~. ul. Powracająca melodyjka. 16.50 z j 8.1: Melod:e. 3.39 Z nagran Ork~ prod. wt:gierskiej (W) 18.0Q 

TELEWIZJA 

M. Fornalskie i 37 -. przyJmu!e I wędrówek po świecie. 17.00 Nie-' De.ej. '9.00 Muzyka ~letowa. 9.3o „Nowoczesność w domu i zagro­
rodzące .1 chore gH;ekolog:~z- dzielne rytmy. 17_30 „Klaudiusz i Od ~.Lsty do or k.~stry. IO.OO W1·.~ dzie" (W) 18 .20 _ „Wacław Ko­
n~e z d";1eln;1cy 'Poles.e, z dz.el I Messalina" - odc. 17.40 Mój ma-j ~mosc1. 10:05 „_Sława i -chwała I Walski" - z cyklu: „Sylwetki X 

ROMA - „P-,.lowanie na gory- nicy Sródm.esc.e z Rejonowe.i gnetofon. lB.OO Ekspresem przez! odc. 10.25 Mufyka Ę_>Ol~ka. 1.1.00 Muzy" (z Poznania) 18.45 _ Ma-
ła" godz. 10.30, t.1.30, „Ja,k Poradni „K" P iotrkowska 107 1 D1a kazdego cos miłego. 11.45 Po P •~ T h . " ( 
ukraść mU'.cm dolarów" od 269 oraz z dzielmcy Bałuty - rady p r aktyczne dla kobiet. 12.05 gazy.n . os ... pu ee mez'llego , z 
lat 14 (USA), god·z. 12.30, 15, z Rejonowej Poradni „K", ul. z kraJU i ze świata. 12.25 Kon- Katowic) 19·20 - Dobranoc 19.30 
17.30, 20; ZS.8. „Gorące życie" Z. Pacanowsk iej, I I cert z P-OlDilezem. 12.45 Holniczy - Dzieirnik TV 20.15 . :-- • Teatr 
od lat 16 (wł.) godz. l~. 12, świąteczna pomoc lekarsk3: I roku I kwadrans. 13.00 Z życia zw. Ra- TelewizJ~ 1!'.d~ard Radodnski „G:>-
14, 16. 18, 20 dz :elnica Sródm:eście - p;otr- Dnia 22 sierpnia 1969 dz•eck 1eg). 13.20 „Wieś tańczy i dzrny m1łosci". 21.55 - „Jak bu-

kowska 102. tel. 271-80. Bałuty I zmarł, po krótkich lecz cięz- śpiewa". 13.40 „Więcej, lep iej. ta- dują w Moskwie" z cyklu: „Klucz 
SOJUSZ - „Były dwa pieski" - z. Pacanowskiej 3, tel. 541-96, kich cierpieniach, przeżywszy me1". 14.Cl-O Rep. ,.O;,taUii Mohi- do M-3" (W). 22.U - Dziennik 

godz. 15 „Pa·n Woło<lyjo.wsl< '." Górna - Leczmcza 21.4. tel. I lat H, nasz najukoch.ańszy I kanin". H.20 Muzyka U rugwa- TV (W). 
o<I lat l4 (po!.) godz. 16, 18.45 l M · O· · · S · 440-62. P1lesie - Al. 1 Ma Ja 42, ąz, JC•ec 1 yn : j u. 14.30 Co . się wam w tej au-
25 ·8· „Matnia" Od Lat 16 (ang.) tel. 305-83. W idzew - Szp1tal- S t p I dycji najba.rdziej podoba. 15.00 
godz. l'1, 

19
•
15 

na 6, tel. 271-53. Zgłoszenia na R".::z· ~HD Wiad. 15.05 Godzin a · dla dzie-w-
SWIT - .,Pos?.ukiwacze skar- wizyty w domu w l(odzinach a ;::. r. C<Ząt i chłopców. 16.00 Dziennik. 

bów" godz. 14.30 „Beczka pr„ 10-16. ambulatoria czynne do/ . 16.10 „Popołudn'.e z młodością". 

15.30, 17.45, 20; 25.8. „Beczka sk ie wykonuje sie w tych :::. wojska. 18.20 Ze świa-ta ope.ry. 
chu" od lat l~ (Jap.) go<lz. l(odz•nY 17. Zabiegi pielęgnlar- 11::.0LECKI / 18.00 Wia<i. 18.05 Au<I. z życia 

prochu" godz. 15.J-O; J.7.45, 20 punktaeh w l(odz. 8-18. '1:gło-\ MGR EKONOMTI 11!.50 Muzyka J aktualnośc:. 19.15 
TATRY - Bajki: ,.Roztrzepany szenia na zabiegi w domu w Pogrzellr edbę<!.:i.e się 25 sier- l "z j<s;ęgarg,kie1 1;1dy", 19.JO (L) 

wróbelek", „Pies i kot", „Ję- l(-0dz. 5--18. \ pnia br. 0 godz. 15 z kapłi- Koncert · Ork. PR i TV. 20.00 
Dzie11<n ik. 2\l.'l.5 Rytm i p:-0senka. 

nnnnn1111111111111111n111nn1111111nn•1111111n1nnn1n•nnnn cy •1'nen.t:i-i;~a. ~ą, Dolach, . 0 \20.41 Kraoni.l<a sportc:>wa. ii.oo Na 

•„••••••••••••••!1••••••••••••••111, czym zaw1adam1amy pogrąze- l1kO·Wcy r'Jolnckom. :n.iii „Pięć 
i ni w głębokim smutku. 

1 
minut o wychowaniu". 21.30 Ka-

:Wyrazy głębokiego współ­

ezucia koleżance HALINIE 
CJESLAKOWSKIEJ z powodu 
zgonu 

MATKI 
.JANINY OTWINOWSKIEJ' 

składają: 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA oraz KOLE­
ŻANKI i KOLEDZY z 

INSTYTUTU 
WŁOKIENNICTWA 

Dnia 22 sierpnia 1969 roku 
zmarł nagle, przeżywszy lat 
77, najukochańszy Mąż 

S. t P. 

J4~ 
GRALAK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

25 bm. o godz. 15,30 z kapli­
cy cmentar7a przy ul. OP."ro­
dowej, o czym zawiadamiają 
pogrąż.ooe w głębokim smut­
ku 

ŻONA i RODZINA 

l żONA, DZIECI, RODZICE I lejdoskop kultmaln~•'. 22 .~0 Wie. 

I . POZOSTA~A RODZINA czorny koncert zyczen. 22.łO 1 
L I ,,Letnie na..troje". Z.S.00 II wyda I ,. n ie dzienn ika. 2.3.10 „Rewla plo-

1 Wyrazy głębokiego współ- senek". Z3.łjl C. sa;nt-Saens; Sep 
czucia koledze RYSZARDOWI I tet. 24.00 Wiad-0mości. 
GŁOWIŃSKIEMU z powodu 
zgonn I PROGRAM U 

O J C A 
8.30 Wiad. 8.3\'i Fala !;6. 1.45 

· Gra zespół „Trzy słońea". 9.00 
J Wirtuozi muzyki. 9.30 W iad. 9.35 
, A. Dworzak: Serenada d-moll. 

składają: 

ZARZĄD, POP PZPR, RA· 
DA oraz KOLEŻANKI i 

KOLEDZY z WŁÓKIENNI­
CZEJ SP-NI PRACY 

„TAŚMlA" 

1 10.00 Węgierskie p:eśni. 10.25 „w 
Jezioranach". 10.55 R. Serk~n w 

; nao::aniach sol'S'lyoznvch, kame­
ralnv~h i z ock. 11..115 Z kraju i 
ze świata. 12.25 Pieśn i P. Czaj­
kowsikieg1. 12.40 (Ł) Komun'.ka­
ty, 12.45 (le.) „Melodia. rytm i 
piosenka". 13.:5 <~~> „5 mi.nut o 

o ładowności 

Tak potężnego samochodu cię 
żarowego jeszcze nie było. W 
fabryce samochodów w Zodin.o 
na Białorusi trwają prace nad 
ł/.ud-0wą gigantycznych rozmi'.a­
rów ciężarówki, Będzie ona 
miała wysokość dwupiętroweg„ 
domu, długość 15 m i ładow­
ność 120 ton, a szybkość 50--60 
km na godzin~. 

~'X'X~ 

~=-
sporcie". 13.W (Ł) „Mikrofon w ~~~~:S::$::i~~:sll:S:::~~~~~:S::~ 
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Zastanawiając się, co go uderzyło już przy 
wejściu, wodził oczami po sypialni, aż wzrok 
jego na.potkał blat stołu. Stała tam świeżo 

napoczęta flaszeczka atramentu, koło niej le­
żała obsadka z piórem i na koniec jeden z 
tych reklamowanych bibularzy, jakie w ka­
wiarniach służą zwykle do dyspozycji klien­
tów. Otworzył go spodziewając się nowego 
odkrycia, ale nie znalazł wewnątrz nic poza. 
trzema kartkami białego papieru. 
Nastawił uszu. Zdawało mu się, że usły­

szał jakiś halas. Nie pochodził z przyległej do 
sypialni łazienki. Wyjrzał na podest i szybko 
otworzył drugie drzwi. Odsłonił się przed nim 
pokój równie duży jak poprzedni, przezna­
czony widocznie · na graciarnię. Pełno w nim 
było popsutych sprzętów, starych pism, szkla­
nych naczyn i innych rupieci. 

- Jest tu kto? - zapytał głośno prawie 
r pewien, że nikogo nie było. 

Nie był zbyt zdziwiony ujrzawszy Antonie­
go, który wewnątrz szafy kulił się, jak ści­
gane zwierzę. 

- Nie sądziłem, że odnajdziesz się tak 
prędko. Wychodź! 

- Pan mnie zaaresztuje? 

Chłopak spoglądał ze zgrozą na kajdanki, 
które komisarz wyjął z kieszeni. 

- Jeszcze nie wiem, co z tobą zrobię, ale 
nie dam ci oka.zji, żebyś zwial znowu. Wy­
ciągnij ręce! 

- Pan nie ma prawa! Ja nic nie zrobiłem! 
- Wyciągnij ręce! 
Przewidział, że smarkacz zapragnie wygrać 

swą ostatnią szansę i umknąć mu między no­
gami. Rzucił się wprzód i całym ciężarem 

ciała przycisnął go do ściany, a widząc, że 

chłopak jeszcze się szamocze, nastąpił mu 
silnie na stopę i nareszcie mógł włożyć kaj­
danki. 

- A teraz chodź ze mną! 
- Co powie moja matka? 
- Nie wiem, co będzie mówić twoja mat-

ka, ale my mamy kilka pytań do ciebie. 
- Nie odpowiem na nie. 
- Tymczasem chodź! 

Poszedł przodem. Minęli kuchnię i weszli 
do baru. Antoni wydawał się zaskoczony ci­
szą i pustką sali. 

- Gdzie ona jest? 
- Gospodyni? Nie bój się, zaraz przyjdzie, 

Pan ją aresztował? 

- Siadaj tu w kącie i nie ruszaj się. 

- Będę się ruszał, jeśli mi się tak spodoba! 
Komisarz widywał już tylu chłopaków w 

jego wieku w sytuacjach mniej lub więcej 

podobnych, że mógł przewidŻieć wszystkie 
reakcje i repliki. 

Ze względu na sędziego Comelieu był rad, 
ze dostał w ręce Antoniego, lecz bynajmniej 
nie oczekiwał, że smarkacz dostarczy wyja­
śnienia zagadki. 
Ktoś pchnął drzwi od ulicy. Wszedł męż­

czyzna w sile wieku, najwidoczniej zdumio­
ny, że znajduje Maigreta w miejscu. gdzie 
spodziewał się zobaczyć panią Calas. 

- Nie ma gospodyni? 

- Przyjdzie niebawem. 

Czy mężczyzna zauważył kajdanki? Czy do­
myślił się, że Maigret jest policjantem i wo­
lał nie mieć z nim nic do czynienia? Dość, 
że dotknął .dłonią kaszkietu i oddalił się po­
spiesznie, mruknąwszy coś w rodzaju: 

- Wrócę później. 

Nie doszedł chyba nawet do rogu ulicy, gdy 
czarne auto zatrzymało się przed kawiarnią 

i Lapointe wszedł pierwszy odsuwając por­
tierę. przed panią Calas. Następnie wróci! do 
wozu pó brązową walizkę. 

Kobieta spostrzegła Antoniego od razu, 
zmarszczyła brwi i _ spojrzała na Maigreta z 
niepokojem. 

- Nie wiedziała pani, że on tu był? 

- Nie odpowiadaj! - krzyknął do niej 
chłopak. On nie ma prawa mnie areszto-

wać. Nic nie zrobiłem. Niech mi udowodni. 
że zrobilem cokolwiek złego! 

Komisarz nie zwlekając odwrócił się do 
Lapointe'a. 

- To ta walizka? 
- Z początku pani Calas nie była pewna, 

potem powiedziała, że tak, a na,tępnie stwier 
dzila, iż nie widząc zawartości nic orzec nie 
może. 

- Otwarłeś walizkę? 

- Wolaleiµ, żeby pan był przy tym obec-
ny. Dałem tymczasem urzędnikowi prowizo­
ryczne zaświadczenie. Prosił, żeby mu mo­
żliwie prędko przesłać urzędowe stwierdze­
nie rekwizycji. 

- Zażądasz go od Comelieu. Urzędnik wciąż 
tam jest? 

- Przypuszczam. Nie wyglądało, żeby przy­
gotowywał się do opuszczenia przechowalni. 

- Zadzwoń do niego. Powiedz, niech się 
tu stawi na kwadransik. To nie będzie chyba 
niemożliwe. Niech wskakuje w taksówkę i 
przyjeżdża. 

- Rozumiem bąknął Lapointe spogląda-
jąc na Antoniego. 

Jeśli człowiek z przechowalni rozpozna go, 
reszta powinna być ,już prosta. 

- Zadzwoń także do Moersa. Chciałbym, 

żeby on również przyjechał na rewizję, ra­
zem z · fotografami. 

- Dobra, szefie. 

(26) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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